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Wychodzi codziennie 0 godzinie 7. rano, 
Wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 


tecznych. 
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Zapraszamy szanownych prennmeratorów 
Naszych do wczesnego odnowienia  prenumera- 
y na TI. kwartał 1876. 

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro- 


dowa“ pozostaje ta sama, t. j.: 
t przesyłką pocztową wraz z » Tygodni- 
kiem Niedzielnym :* 


rocznie 20 złr. — ct, 
półrocznie . COMTES 
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miejscu bez „Tygodnika  Niedziol- 
nego“ wynosi pranumorata : 
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Lwów d. 29. marca. 


(Agitacje moskalofilskie w sprawie głodowej 
tatają, — Pisma wojskowe przeciw liehwie ) 


+ Ustęp sprawozdania Wydziału krajowego 
sprawie głodowej, że prócz tej spra- 
vy SĄ „jeszcze inne pilne potrzeby” do za- 
„dtwienia, Słowo, jak wierzy, sfałszowało w 
u sposób, że zamiast wyrazu „pilne,“ położy- 
k „piłniejsze,* i w imię ludzkości uderzy- 
0 na Wydział krajowy na mocy tego fałszer- 
stwa, Wykazaliśmy to fałszerstwo — ale Sło. 
wo go nie sprostowało; a gdy i Wydział kra- 
Owy nie upomniał się o swój honor. w którym 
KWiera się coś daleko więcej niż dobra sława 
Owiów, do-jego składu należacych, Aa nawet 
prostowania nie zażądał, więc też Słowo broie 
c0rąz dalej, i z nędzy tysiąca ruskich przewa- 
čnie włościan, czerpie raz po raz trucizkę do 
lajobrzydliwszej agitacji. Ośmieia się nawet pi- 
co następuje : 

„Gazeta Narodowa zarzuca nam, że z spra- 
Ny. głodowej robimy środek agitacyjny. Dzię- 
kujemy jej za ten komplement, albowiem gdy- 
by ona nie była doniosła komisji głodowej — 
Mia bene | polskiej publiczności bezstronnej — 
“e Słowo występuje przeciw lenistwu jej (tj. 
womisji), komisje byłaby się podobno i do dzi- 
daj nie akonstytnewała. Faktem jest, że tylko 
lasz artykni, z którym zresztą zgadzał się tu- 

jszy Dziennsk, przymusił komisję głodową 
ziąć się na serjo do rzeczy.“ 

Znowu fałszerstwo. Kiedy bowiem Słowo 
dodało, że posłowie ruscy zamyślają wnieść na 
jm sprawę głodową, jaż sprawozdanie Wy- 

ziatu krajowego było wydrukowane; 4 kiedy 
śmy donieśli o tej zapowiedzi Słowa, już i 
„dzdane było posłom. Dopiero potem mogła się 
„rodzić i działać komisja głodowa. A że ko- 


Nie 


Nasi Faryzeusze. 


aj Prawda jak słońce razi oczy tych, którzy 
Sdzą w ciómnościach. Jednych ona pociąga, 
Rodzi, przejmuje i zbawia, — drugich gniewa, 
Murza i potępia. Ale jak w pierwszem, tak i 
tem działaniu zarówno ona zbawienna. Bu- 
dząc zawiści i gniewy. zmusza tych, którzy w 
*skąch chodzili do pokazania, czem są i co 
kdt, Faryzeusze, którzy brak uczncia 
Zapomnij 0 Dami „ODC By W EO EWIE e 
w ają 0 obładnej swej szacie, 4 
asong zabijają się bronią. ; 
s Czasy uasze obfitują w faryzeuszów; stroją 
teji oni w rozmaite 
hi lgii i cnoty. 8 tylko głos prawdy jasno i 
jat wypowiedzianej, zmusić ich może do w 


"enia przekonań ukrytych, do podniesienia 
wzyłbicy, Oni wprawdzie do calej, oiwar- 
A ig Bie, zdolni, ale gdzie mogą i jak po- 
trast chytry, podstępny rozpoczynają bój, od 
n do czasu policją przyzywając na pomoc. 
Wo) brzydkiej walce, gdzie nie o zasad ; 
2 najczęściej o osobistości chodzi, każdy 
ni lek dobry, wszystkich nżywają sposobów, 
Pe walając Się nawet przed nadużyciem świę- 
ui ci, chcąc, by i ta im za narzędzie ich na- 
twmości służyła. 
k Smutne to, bardzo smntne, tem smutniej- 
p» ż6 prawdziwe, że świeże fakta świadczą o 
awdzie słów naszych. W ostatnich oto dniach 
pyjzelsze na „odgłos prawdy z zapałem i jasno 
rd Zianej, dobyli. cały arsenał podstępnych 
dep ków bojowych, rozpoczęli działanie ohydną 
Wajacacją 1 wezwaniem policji na pomoc a 
tae $P uj 40 wyżej targnęli się na świę- 
wyj poważyli się „nadużyć słowa Bożego, mo: 
aiki kościelnej dla CZCzEj B zawistnej pole- 
gy „dla zohydzenia. i ośmieszenia gorących 
Miłości ojczyste): 
h Powiemy otwarcie, 0 Co i è kogo nam 
À, nie będziemy za przykładem pewnego 
Wys, W, polemizować nie wymieniając z kim, 
Wag ydzać nie mówiąc kogo. Chcemy napiętno- 
tyją dtk La to zasługuje, wystąpienie p. Lu- 
a ika by, D bicki SU Przeglądzie Lwowskim, 
k Następni ębickiego w Przegią słowyenaweńi: 
NE e odpowiedzieć kilku $10 ih Zęe. 
kalta Golian Wan Crann ie A P Ale. 
andra Ku x: miang na pogrzebie 8. P- 
Brzękon c ZUSZÓW cechuje zła wiara, ta zaś 
polergik; daje; nie dla nich więć 1 nie 
ch Dyktuja l czczej z nimi piszemy te Sło 
co w AM je wzgląd inny; wzgląd na 
serca wzięli pozór za 
i ob hp DY Pana maskę SE za rze- 
WzgjądY. Dyktuie p, 9 Podejrzywając fałszu 
Ad, bo obowiąząc te słowa więcej niż 
więty wyświecenia pra- 


| sunków a 


szaty pokory, poświęcenia; rich jest wstrętny, 
o- | gstawieznie boi się ona, by ją przypadkiem do|powód ich nienawiści do wszysikiego CO szcze“ 
- |działania nie zmuszono. Toż cichaczem /narto- |rze pelskie, co nosi cechę miłości ojczystej ; to 


to dlate: |żeż nazwać 


misja na serjo wzięła się do rzeczy, 
go, że członkowie jej i ci co ją wybrali, na se-|zamiarem i 


jawne i wesołe chełpienie się takim 
) Ją W postępkiem, zwłaszcza gdy autor 
rjo lud kochają, szczerze czują jego potrzeby|poprzód zarzucił Polakom brak humanizmu ! 
1 zaradzić im pragną, nie jak Słowo i poplacz- Niestety, dotknąwszy jednej kałuży nędzy 
mcy, co Ind ten -— że użyjemy obcego. a trafi brudu, musimy poruszyć jeszeze drugą. 
tnego wyrazu — tylko za Kanonenfutier swo- Pod nap. „Patent o |ichwie ili- 
ich celów niecnych uważają chwa patentowana* podaje wiedeńska 
W dalszym ciągu ponownie Slowo wraca | Militdrztg. następujący artykuł: 
do twierdzenia, Że jeśli ze skarbu państwowe: „Trudno odmówić niejakiej słuszności teo- 
go 700000 złr. wyznaczono na zapomogę dla |retycznej owym ogólnikom ekonomicznym, które 
iudu naszego, to jest to jedynie zasługą rus |niegdyś wytacząno przeciw patentowi o lichwia 
skich posłów Rady państwa. Ponowne to twie fi które ostatecznie do zuiesienia tego patentu 
dzenie jest ponownem kłamstwem. Dość zesta- |doprowadziły. Z bolem jeduak AAA" 
wić daty, kiedy nasz Wydział krajowy i na |musimy, że ten krok „liberalny“ pociągnął za 
miestnietwo tą sprawą się zajęły, a kiedy po-|sobą głębokie a dotkliwe skutki dla armii a 
ruszyli ją ci russcy posłowie w Radzie pań |zwłaszcza dla oficerów. é 
zerwano baz 


„We Lwówie. Środa dnia 29. Marca 1876 


Rok XV. 


tegłuszcenia przyjmij 
We LWÓW. bióro adiministracii (yaa A 
przy ulicy Sobieskiego pos liczbą 12. (dawniej no- 
ws nlica i 201) i sjen ja dzieruików W. Piatkow- 
skiego, plac katedralny |, 7. W KRAKOWIE: imie- 
garnia Adolfa Dygasińskiego: Ogłoszenia w FARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, ionge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanbon. Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Hansenstein et Vogler, 
nr. ł0 Walifischgasse, A. Oppelik Wollzeile 29. Rotter 
et Cm. I Kiemergasse 151 Gi Danba et (m. 1. 
Max asuilianstrasso 3. W FRANKFURCIE: nad Me- 
nem w Ilanburgu PP. Iaaaenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnyw dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. „ Manuskry pta drobne suie 
zwracają sie, lecz bywaja niszczona. . 
v s a - as prons ao a = 


jpre. rocznie) pożyczał i na to już 3+złr. spłacił, |nych konstytucją obywatelom państwa. * Ażeby 


mimo to wyrokiem sądowym trzecią część jego|utrudnić ludności polskiej zgromadzanie się i 
skąpej gaży na tak długo zasekwestrowano,|pouczanie wzajemne w sprawach najbliżej, ją 
dopóki całego kapitału 24 ztr. wraz z zalegle- |obchodzących, wymyślono dziwna teorję ják ne 
mi i tymczasem nowo narosłemi procentami w|państwo konstytucyjne, że ludność, zgromadzo 
kwocie 22 złr., a więc 80 złr. za otrzymane|na na wiec, może obradować tylko *w tym ję 
24 zł. wierzycielowi nie zapłaci. zyku, który jest znany obecnamu policyjnema 
„Albo up., jeżeli pewien podporucznik mógł | urzędnikowi. 'Teorję tę % początku stosowano "z 
100 złr. dostać tylko pod warunkiem płacenia | pewną ostrożnością i oględnością. (dy jednak 
20 alr., pr. na miesiąc. Podporucznik spłacił już |na interpelację posła szlązkiego, * dr. Franza, 
50 złr., mimo to został pozwany, w kontumacji | minister hr. Eulenburg edpowiedział,” iż mważa 
zasędzony i zasekwestrowano mu trzecią część | za rzecz wątpliwą, czy możua “w Prusach rmó- 
gały na tak długo, aż cały.kapitał wraz z na-|wić na zgromadzeniach publicznych inaczej! jak- 
rosłemi. do. czasu spłaty „procentami uiści. Gdy | po niemiecku, urzędnicy niemiecóy zaczęł coraz 
jednak trzecia część gaży tgiko 16 zir., a sam | śmielej napastować swobodę zgromadzeń * pol 


procent 20 złr. na miesiąc wynosi, a zatem za|skich. W Prusach Zachodnich rożwiązanm "Wies 
w Nowej Cerkwią *w Swiecu, 


stwa. Kiedy oni się ocknęli, już badania eo do „ZNoszĄąc 


ogromn nędzy okolic, nią dotkniętych, były w |względu ostatnią, choć 


zupałnym tokn tak ze strony Wydziału krajo- 


patent o lichwie, 
l t slabą zaporę, która. do- 
tąd nieraz jako tako zasłaniała biednego, Czę- 


go i Wydziałów powiatowych, tudzież biura |stokroć nie z własnej winy w długi wciągnię- 


statyBtyczoego, jak ze strony nawmiestnictwa i|tego oficera od 


starostw. Ciileb już był w piecu — gdy Nau 
mowiceze, Juzyczyńscy itp. zapytali rządu, czy 
zboże na ten chleb jest posiane. 


Równocześnie podaje Słowo list któregoś | względu 
ze wspoanianych posłów russkich, powtarza: | zmuszała, z 
jący owe nikczemne wobec prawdy twierdze-|tych pij 
nie, z różnemi przekręconemi szczegółami. Po- płacy —- daleko większą 
wiada np., że „polscy członkowie komisji bn |,feerów niższych pochłani 
żetowej (Izby posłów), już ze względów huma- | henorts* może śni. 


nitarnych nie mogli się sprzeciwiać przychyl- 
nemu tej komisji usposobieniu.“ Co za mikczem- 


ne podejrzenie! Czyż chcieli posłowie polscy|qych a pełnye 
przeciwić się wnioskowi rządowemu względem | ezywa w 
wyznaczenia sumy 700.000 złr.? Ale jakież to | jąden*, 


było owe „przychylne usposobienie“ komisji ? 
Wszak sam autor listn o jeden wiersz wyżej 
powiada, że ks. Juzyczyński masiał „komisji 
wyjaśniać nieszczęsne położenie ludu naszego. 
starał się w prywatnych pogadankach tak z 
członkami komisji jak i z wpływowemi osoba: 
mi rządowemi, każdego z nich przekonać, że 
koniecznym a nawet Świętym jest obowiązkiem 
pospieszyć z pomocą dla naszego ludu wiej 
skiego.“ 


ego Bienasyconej 
dowskich dusz lichwiarskich. 

„Z tą ostatnią zaporą, która lichwiarza z 
profesji trochę do ostrożności a niekiedy, ze 
na własną skórę, do. pobłażliwości 
gasła ostatnia iskierka ludzkości w 
awkach, które —. dzięki naszej nędznej 
część pensji ogółu 
ają, niż się to „lo- 


pożądliwości ży- 


„Ale my to wiemy, i nie zdołamy nadal 
patrzyć spokojnie, jak los niezliczonych mło- 
h nadziei oficerów zupelnie spo- 
ħarpagonowych szponach garstki „Geld- 
przez których bywają aż do ostatniej 
kropelki wyssani, zrabowani i z kretesem ruj- 
nowani. 

„Patent o lichwie zniesiono, strzymająć się 
całkiem ogólnikowych zasad ekonomicznych. 
Stosunki armii jednak są całkiem odrębne, wy- 
jątkowe, to. też zasługują na odrębne i wyjątko- 
we uwzględnienie, i takowe im się należy, W 
kredytowych interesach w ogóle bywa lichwa wy- 
jątkiem— u członków armii zaś jest regułą. Już 
to samo jest dobitnym dowodem odrębnego po- 


Autor tłumaczy dalej, dlaczego rnsscy po-|;ożenia armii wobec patentu o lichwie, a nawet 


słowie w izbie posłów nie poparli wniosków p. 
Skrzyhskiego © _ podwyższenie owej 
700.000 złr. Oto dlatego, że p. Skrzyński „pra- 
guął także vkolice Galicji zachodniej, 
wodzią nawidzone, wciągnąć w ustawę 0 zapo- 
imodze głodowej.“ Otóż mamy humanizm tak 
zwanych russkich posłów — autentycznie a o- 
raz tak bezwstydnie zdemaskowany ! 

Ale i na tem nie koniec. Autor listu tła- 
imaczy oraz. dlaczego ks. Juzyczyński przeparł 
w komisji Izby posłów, że wniosek rządowy 
zmieniono w ten sposób, iż zapomogi i pożycz- 
ki mają być dawane nie powiatom. ale tylko 
gminom. 


Oto dlatego, powiada autor listu w Słowie, wierzyciela, 
„aby właściciele większych posiadłości nie mieli | rzycielowi, 
prawa otrzymywać pożyczki bezprocentowej, | wolno, 


SUMY [sprajnego przynajmniej wyzyskiwania. 


konieczności opieki dla członków armii od 


„Na to jednak nie zważano. Starano się 


PO- | tylko co prędzej uwinąć z ustawą, wobec wogól- 


nego ruchu komercjalnego przestarzałą, i przy 
pomocy pewnych fint, ciągle omijaną. 

„Ale za zniesieniem kary na lichwę, stała 
się lichwa według zasady „Co nie jest zakaza- 


ne, to jest pozwolone* -- zarobkiem, chociaż 
nie przyzwoitym — bo o to żyd  lichwiarz 
wcale się nie troszczy — zawsze jednak po- 


zwolonym. Nie dość, że ze zniesieniem patentu 
p lichwie wydarto nieborakowi dłużnikowi osta- 
tnią broń na niezuającego żadnych względów 
ale nadto wciśnięto tę broń wie- 
gdyż odtąd każdemu lichwiarzowi 
dla ściągnięcia najszaleńszych nawet 


które to prawo byłoby im bardzo na rękę w| procentów, użyć całej snrowości prawa przeciw 


niniejszych czasach bankrutowych.* — O jakiż | nieszczęśliwe 


mu, wszelkiej opieki prawa pozba- 


to humanizm wzniosły! Jeżeli już teu zamiar i| wionemu dłużnikowi. 


postępek był nikczemny, przeciwny głównym 


„Cóż np. powiedzieć na to, gdy doknmen- 


zasadom nietylko chrześcianizmu, ale i maho-|tami wykazano, że pewuamu porucznikowi, któ- 


metanizmu, budaizmau i libertynizmu — to jak 
BAC WEG Ram ROLA NRACYY ARGO PREZ SKY UE GRN 


wdy, a odkrycia i napiętnowania pewnych wro- 
gich naszemu narodowi tendencji i uczuć, 

Na zgubę naszą, 
tem a ku rozdwojeniu 
nas stronnictwo, koterj 


-iry 


na wstyd nasz przed Świa- | wszelką cichą, 
większemu powstało śród |gę. A że mu wychowania brak, 
ja raczej, wygodne schro-|ma brak miłości chrześciańskiej, potępia. 


24 złr. na procent 4 złr. miesięcznie (tj. 200 


kamieniem potępienia na wszelk 
tą dla dobra ogólu nie z jego 
nie według jego 


& pracę podje 
inicjatywy, na 
matody zasłu- 
Więc łaje; że 
Nie- 


nienie inwalidów umysłowych i moralnych. Ko: | nawidzi jedności; wszelki krok, prowadzący do 


terja ta przyjąwszy za godio ubi patria wi bene, 


wyzuta zə wszystkich uczuć gorętszych, pocią- | oburza, 


zjednoczenia serc i rąk polskich, gniewa go i 
bo z nastaniem jedności on straciłby 


ga ku sobie tych, którym ucztowania w rację bytu, musiałby zajść na stanowisko od- 
próżniactwie jest najmilszą ucztą. A że takich |powiedunie mu i należne; przy “Wspólnie podjętej 
jest wiele po świece, więć i koterja ta rozra-|pracy, on musiałby także pracować, on, który 
sta się i coraz więcej rozszerza. O adeptów |pracować nie chce i nie umię, con“ by; musiał 
swoich nie żąda ona nie więcej prócz pewnej |także ukochać to, co umiłował naród, a w Spo: 
powierzchownej ogłady (gruntownej wiedzy broń | pielonem jego sercu nie ma miejsca ną miłość, 
Boże !), prócz giętkości karku, by łatwo i nizko|bo miłość poświęcenia wymaga, ultramontanin 
kłaniać się mogli, rozległych towarzyskich sto-|zaś interes swój osobisty, ceaiący nad wszyst- 
U przedewszystkiem zdolności ukrywa-|ko, poświęceń nie rozumie, ofiarą się brzydzi i 
nia ucznóć i myśli. Dla koterji tej wszelki|jej się obawia jak zmory. To nam tłumaczy ca 
wszelki ją zapał przeraża ;|łe działanie faryżeuszów naszych, "to: wyjaśnia 


wała ona i starała się zabić w kraju wszelki |nam wyjaśnia przyczynę, dlaczego przybrali oni 
poryw do czynu i pracy, a chcąc być nietykal- |maskę katolicyzmu, dla jego obrony nie czyniąc 
na, ogłosiła wszem wobec, że Ona i ona repre- |nie zgoła, szkodząc mu owszem i kompromitu- 
zeatuje tylko kościoł katolicki w Polsce, że tyl- jąc., Przystąpm, teraz do faktów. 

ko śród niej zbawienie... I tu już stała się Targowica zwała zdrajcami i rewolucjoni- 
Sszkodliwszą. Pierwej jak każdy pasożyt, niej stami tych, którzy broniti koustytucji 3. maja ; 
przynosząc nic społeczeństwn, biernością swoją |koterja krakowskich i lwowskich Stańczyko- 
czyniła mu szkodę, lecz postąpiła wyżeJ|nltramontauów widzi rewolucję w nabożeństwie 
i stała się ohydną. gdy biorąc na siebie maskę |żałobnem dla tego tylko, Że ono nie za dyrek- 
katolicyzmn, poczęła go kalać w oczach spół- |tora banku, ale odprawiało się za duszę wiel: 


ziomków. Dlatego też napiętnowania godna. 


kiego poety-belwederczyka. Od uiedawno to je- 


dnak koterja ta, tak zuchwale występować się 
poważa. Zrazu: przemawiała ona skromniej, ba- 
ła się tylko niby rewolucyjnych menerów, ska- 
rząc się, że w powstaniu 1863 r. bardzo dużo 
ich było. Potem postąpiła wyżej i 


Zrazu koterja ta błąkała się bez nazwy 8 
nie umiejęc stworzyć sobie programu, nie ma- 
jąć śród siebie wybitnych charakterów, ani lu- 
dzi cywilnej PA, aig śmiała śród społeczeń- ni 
stwa szczerze katolickiego i polski BA j aj 
swego sztandaru i cdr Ea n całe powstanie 1863 r. było obi niej oW- 
nęła niechybnie. Tu też niebaczność innego stron- (duym: wybrykiem 'rewolucyjuy ch dążności i kno- 
nictwo przybyła jej z pomocą. Rzucono niedo- | Wah masońskich. Z kolei postąpiła jes z- 
łężnej koterji nazwę ultramontanów, ajcze wyżej, już samą ideę Powstania cie- 
tem samem dano jej pewną tradycję, zakreślo: | miężonego narodu ogłosiła za niegodną i wy- 
no program, wynaleziono przyczynę istnienia, |stępną; stworzono wyraz apoteoża powstania, 
zapewniono byt; # koterji utworzono stronni- |aplikowany przy każdej sposobno c, wyrzuca- 
ctwo. Faryzeusze chwycili w lot tę nazwę, po |ny jak zbrodnia każdemu, kto tylko śmie wy- 
kilkn z umysłu nieśmiałych protestacjach, przy- powiedzieć, że miłość ojczyzny jest obowiąz: 
jęli ją za swoją, widząc, że to jedyny środek | kiem. Jeśli to wstępowania dalej pójdzie, to 
ocalenia. Rozpoczęła się walka liberałów z 0-! ciekawych w końcu dowiemy SIĘ rzeczy; po- 
chrzczonywi już ultramostanami ; pierwsi domy- |stęp ten grozi tem, że i Rejtan 1 Pułascy zo- 
ślając się fałszywie, podsuwać im poczęli jakieś | staną ohydnymi rewolucjonistami, a niezawodnie 
tendencje, spiski i kuowania, ci zaś radzi, że|przepadnie i Kościuszko. Wtedy to nastąpi sa- 
w tej nietrudnej walce życie zualeźć mogą, pod. |mobójcza śmierć tego zacnego Stronnictwa ; za- 
niesli głowy wysoko jako obrońcy wiary i ko-|bije się własuem, grzecznie mówiąc, szaleń- 
ścioła. stwem. 

Jakie ich zasługi na pola tej walki, wia- Dziś przeszli już oui krytycznie rok 1863 
domo każdemu, kto trzeźwem okiem przypatry-|a pomału zbliżają się do powstania listopado 
wał się jej przebiegowi. Faryzeusz dziękował| wego; jest więc nadzieja, że za lat parę do 
Bogu, że nie jest jako celnik, klęczący w przed |Kościnszki dojadą. Tymczasem hr. Ludwik Dę- 
sieniu świątyni Pańskiej i z pokorą bijący się |bicki w maleńkim ustępie artykułu swego w 
w piersi. Ultramontanin lwowski lub krakow- | Pracglądzie Lwowskim (z Ostrowa do Rzymn) 
ski zadawalając łatwe Swe sumienie ostenta- | zainterpełował policję, dla czego nie zgnębiła 
cyjnem spełuianiem katolickich praktyk, rzucalw samym zarodku rewolucyjnych porywów 


saniccją sądową dług poracznika o 4 złr. emie | ce w-Skurczu, lowej Ce 
sięcznie wzrasta, mimo że 16-złr.. co miesiąc | ponieważ wyznaczeni policyjni OMI, 


splaca. 

„o „Tak się u nas dzieje obecnie; oto skutki 
nierozważnego kroku. Patent o lichwie zniesio- 
uo, tym sposobem lichwę poprostu arzędowo 
sankcjonowano! Pojmujemy: przykre: położenie 


sędziego. Mimo wstrętu sdo służenia lichwia- | WYPA 


rzowi za narzędzie "wykonawcze, nie może on j0 me - 
y | domienia 


pomijać martwej litery ustawy, ivobowiązan 
przysięgą, wydaje nieraz wyrok, któremuby 


nigdy nie był dał mocy prawnej, gdyby mógł|CB 
Ale też niepodobna | 50; 


słuchać -swego sumienia. 
nam zarządzeń prawnych,  dopuszczających ta“ 
kie o pomstę do nieba wołające nadużycia, a- 
znawać 2a dobra i sprawiedliwe. A jeśli si 
zważy, że władza wojskowa, zamiast ratowa 


pima 
czyli, że języka polskiego *xie rozumteją. (A 
go "samego 'powoda rozwiąziho w Złotowie te 
branie, które miało na celu porozumienie sig” oë 
do wyboru kandydatów do dozoru: kościebsego'i 
reprezentacji gminnej: Samówoti polej w* (yk 
dku była tem * większa, że! zpromadżć” 
byli nawet obowiązani ustawą do zawita” 
władzy: połicjjnej*o”mającej się Bbyć 
naradzie. "Wreszcie rc zzuchwałona administra* 
zastosowała swóją -teorję: 1, do” Pozitańskig" 
rozwiązując” wiec polski w'Włoszśkówiczeh. 
Przeciwko tym oburzającyt nadużyciom po- 
licjit wystąpił d. 21. b. m. w Izbie pósefskiej Ww 
Berlinie poseł Łyskowski. Opowiedzłał on wy: 
padki rozwiązania wieców we wsi Skurczu i 


swego pupilla od tych pijawek łotrowskich, je=|we wsi Nowej Cerkwi w powiecie KN, 
ego E 


Szcze sama musi im słażyć za narzędzie wy-|kim, należącym do obwodu rejeucyjn 
konawcze: to każdy z nami przyzna, że niepo | skiego, i ) aty ain 
dobna na zawsze zatrzymywać stanu rzeczy, | wiejskiej polskiej ludności 110.803. Dalej o 


4 U 
w którym urzędowa statystyk UN 


który co dzień i co godzina poczacie prawa |wiedział o rozwiązania wiect w Swiecn i zgro” 
caiej klasy do głębi obraża, i pod pewnym |madzenia parafialnego w Złotowie. . Przeds a- 
względem usprawiedliwia skargę, że członko-|wiwszy te przykłady samowoli policyjnej, mow: 
wie armii są z wszelkiej opieki prawa wy-|ca dowiódł, że przy takiem postępówaniu pra 


zuci.“ 
Artykuł ten austrjackiej gazety wojskoweł 


powtórzyły nawet gazety niemieckie, gdyż i|partą dokumentami, minister k 


tam podobny stan rzeczy istnieja. O jedne) o- 


wo o stowarzyszeniach staje się iluzóryCzijew.. 
I cóż odpowiedział na, fo interpelacje, „por. 


i i RBA: is 
Z długiego „przemówienia, nr.. Eujenbyyga. 


koliezności' przepomniał antor artykuła, a to że| wyjmiemy tylko charakterystyczne pstęgy; 490w 


pożyczki daje lichwiarz oficerowi tylko pod wy- 


raźnie wypisanem słowem honoru — a zatem* chodzi przedewszystkiem. a to, 


nietylko kodeks prawniczy, ale i kodeks hono- 
rowy, tak bezwzględny w korpusie oficerskim, 
opiekuje się lichwiarzem. Jaki tego skutek ? — 
oto albo dymisja, albo kula w łeb — a po- 
przód jeszcze zupełna ruina majątkowa. 


Minister konstytucyjny +w lzbie 
berlińskiej. 

W jakiem poszanowaniu jest konstytucja 

u władz administracyjnych w Ziemiach polskich 


zaboru pruskiego, wiadomo dostatecznie naszym 
czytelnikom. Niestety, często przychodzi nam 


notować przykłady gwałtów, które zdawałyby | 


się możliwami tylko tam, : huen 
i dowolność panują: am, gdzie absolaty 


! W ostatnich czasach wiece polskie stały | 


Się nowym dla władz a 


dministracyjnych - 
dem do pogwa ) jjnych powo 


lwowskich patrjotów i zezwoliła na to, 
Polska rewolucyjna (sie) i konspiratorska (sie) 
wystąpiła tak licznie na 
wederczyka % Więc „propagatora rewolu: 
cji i niestrndzonego konspiratora." 
Do tej Polski konspiratorakiej mówiąc 
nawiasem, należała prawie cała kapituła łacih: 
ska i ormiańska i nisprzeliczony ząstęp dugho- 
wieństwa ; nie należeli zaś świętojurcy | siań: 
czyki. Ale nie zważając na. to, zapalony święta 
zgrozą zgorszenia, wola hr. Ladwik Dębicki i 
dowodzi, że pogrzeb śp. Seweryna; Goszczyń- 
skiego, tem więcej był oburzającym, iż był on 
umyślnie wyprawiony w tym celu, by zaćmić 
wrażenie uroczystości jaką Polska katoli: 
cka przygotowała ks. kardynałowi Ledóchow- 


rałcania praw i wolności, poręczo: idniko 


ażeby |ztęd, że architekt s zazady nie choież ulobiónia * 


pogrzebie  poety-bel-, 


„W całej tej sprawie —.powiada ministara- 
r : ©zy/-4gtawa ie 
konstytucja państwa. pozwala. w agóle,pdhymać: 
zebrania, używające języka, uiesbę dą uto 
go krajowym, i ta wtenczas nawet, gdy 
rząd nie ma do. dyspozycji śradków da wy4q= 
nywania przez urzędników policyjnych: aścyka-< 
cji, jakie mu prawo nadaje. Przyznaję Wywam 
dzie, że ani konstytucja, ani ,prawo. a mbon ari 
rzyszeniach nie zawierają wyraźnega rozkami, 
że w zebraniach i w stowarzyszeniąch, mieżwią” 
cych prawu nadzorczewu państwa, walny: tylig= 
obradować w języku, niemieckim. - Na „kiwaskję 
tę jednak, panowie, niepodobna za strony; pań. 
stwa.pic inaego odpowiedzieć jak 16, mba pryw 
zuawszy władzy państwa prawo nadzoregiańia - 
zgromadzeń i stowarzysz8Ń, „nie możań. lego 
prawa robić ilnżorycznam przez 10, t$; Się pa- 
zwala rozprawiać w języku, którym m.óalej 
okolicy żadeu nie mówi urzędnik. AAi pray aio 
stowarzyszeuiąch,; ani konstyżucje ni$. ¥MAagas 
od państwą, aby kazało aczyć sie gnaim pigi 
| polska. łatwo przeto. ar zyć Ac 
GR, 


okązać czego chce, a pragoął wszystciu œagot P 
dzić, ,aególnym nastrojem oszukać „pAśrjotów"« 
treścią. pochlebić siańczykońm." "W tere mąż 
niu pomylił się: miał wznieść katołicki kościół,” 
wybudował protestaacką kirche. * Zdarzają się” 
pomyłki i mistrzow. dziwić się przeto wi6'tho-* 
żna, że sią ks. Goliama pomylił Czas maawał tę” 
mowę polityczną; sądzimy, że 40 omy 
druku, bo nie polityczną m byla, - Bla śóióko". 
osobistą i. poląmiecgną. Wypowiwizianwi bym: 
ła w widocznym. celu. przedrzeźniania mow yi kawe 
Ktechowieckiego ; nderzonu w. stól, Aołyse tig 
ozwały, I gdyby ona ozwąły się kyły Wsinun=" 
miejscu i,w sposób inny, nią „dziwili aigli 
wcale, bo znamy dobyda zasady „patrjotyczna o 


skiemu w Krakowie. Jaka jest łączność pomię-|ks. Goliana i jego koterji... Ale: «o. dziwissąbne + 


dzy pogrzebem śp. Seweryna Gosączyńskiego a|rza í gorszy, że. kapłan nie wakał.się „dd a. 
przyjąciem ks. kardynała, między modlitwą najnędzna 
podnieść a 
ojczyzny a pastępnia. by z. zawiścią „rzacić się + 
na drugiego, kapłana, podzuwając mu aiegodne | 
intencje ji cale. 


grobie a mówką pochwalną lub toastem, odga- 
dnąć trudno, trzeba na to subteluego wzroku, 
bystrego umysłu i logiki głębokiej hr. Ludwi- 
ka Dębickiego, antora'artykułu o rocznicy 22. 


g o, po klas ka*,swego stronyicźwą, r 
głos ua. to tylko, by zohydgiś „miłość | 


Według „ks. Goliańa podaióst 


stycznia w Czasie, w którym także wzywał ijks. Krechowiącki „zniewieściały 4!) -głos „AW 


jak nam we Lwowie wiadomo, nie nadaremnie, 
policji Z jego wystąpienia w Przeglądzie 'do- 
wiedzieliśmy się najdokładniej o i 
przymiotach, jak też i o tej” nowinie, Że obe- 
cenie mamy śród nas dwie Polski, jedną  rewo- 
lucyjną dragę katolicką. I po cóż ci rewolucjo- 
niści i patrjoci, taki np. Mickiewicz lub Goez- 


dla uędznego poklasku opinii apoteczując pa. 
trjotyczne uczucia.* 
o tych jego| głos ks., Galiana ? 
wiedział co przeciw 
Gdyby tak było nawet, to do zwierzclaości ko- 
Ścielnej jedynie należy „cenzura słów jego, a i 
wtedy nie mógłby, ks. Golian, występować z 


Jakiż ma cel m.ęz ki (1) 
Czy ks. Krechowiecki: po- 
uego wierze lub kościołowi? 


czyński, taki Zygmónt Krasiński lab Zaleski |zarzutami na kazalnicy, bo na osobiste i poles 


Bohdan tęsknili i tęsknią t A 
co woła za nimi cały naród, nieprzeliczony za. 
stęp patrjotów, że Jej niema, że Ją nam  wy- 
darli i rozdarli i żalą się, 0 J 
bem, gdzie Ją dłoń wroga z dopuszczenia Bo- 
żago do czasu wirąciła, podnoszą się chytre, 
zdradzieckie głosy faryzeuszów, nie wahsją- 
cych się nawet przed zniewagą własnej matki! 
O narodzie szalony! hr. Ludwik Dębicki wstą- 
piłwyżej iz wysokości tych "zobaczył aż 
dwie Polski i zawołać musiał na- policję, by je- 
dną z nich, ową rewolucyjną, konspiratorską, 
modlącą się na grobie belwederczyka zadresz- 
towała w imię porządku i bezpieczeństwa pn- 
blicznego. 


za tą Ojczyzną, po|miczne, spory miejsce w protestauckich zborach 
nie w katolickiej świątyni. 
pianie ks. Golian 
że po nad Jej * gro- |mirości? 
współzawodnictwa świętokradczego na m 
kościelnej. 


Czy przeto wiyar- 
( a ma cechę chrześciańskiej 
Nie! ma ono raczej cechę zawiściei 


wnicy 


y AE 
a 


A AE . 


O patrjotyzmie ks. Golian chciał mówić, a " 


to jedynie dla tego, aby w sposób szydetski 


przenicować patrjotyczne mowy” ks. Rrac Hot 


wieckiego, które też w wielu miejscach wys oi- 
wa i Lrawestuje niegoànie. Charakterystyczną 
zaś cechą tej miStrzówskiej mowy jest 
rzecz małej wagi, ale zawsze znacząca: nóż 
wigo niby o miłości” ojczyzny, “ks. Golian uni- 
kał starannie tego wyrazn, używając Giązie nie” 


Równocześnie z ową interpelacją  karcącą Polskiego miana: patrjotyzm. Mówił też o 


policję za wyrozumiałość © zbyteczną dla rewo-|N!m ze wstrętem widocznym'i tylko dla dogo" 
lucyjnej Polski, ozwał się poważny głos dżenia namiętności jeszcze widoczniejszej: Sam * 
Csasu z zapowiedzią mistrzowskiej, po-|Przyznaje na wstępie, że zanadto już wiele aio” 
litycznej mowy ks. Goliana. Docze-|włą o patrjotyzmie a zwracając się*do”swoich * 


kaliśmy się wreszcie; końca jej. druku w odcin- słuchaczy, oświadcza w ich imieniu: „be tO już? 
ku Czasu.i Zaiste, przychodzi nam potwierdzić | robi znużenie i przesyt.* Temu nie dziwimy sie” 


słowa tego dziennika, w inuem tylko nieco zna-| Wcale, bo gilyby wszyscy mówcy tak pójm** 


czeniu. Mowa ta rzeczywiście po mistrzowsku| wali i głosili miłość ojczyzny jak ją pojął it 


zbudowana; budowa. ta wprawdzie trochę cięż-| wygłosił ks. Golian, 
a t układ j przesyt, ale wstręt i 
wprawdzie niefortunny, bo, «brak. mu jasności, mogło. 


ka, ala za to .piętrząca się wysoko; 


aà co więcej logicznego związku, ale za to im- 
pouujące rozmiary; 


wreszcie mięszaniny tam |tyzmu mowa, sprowadza 
dużo, może nawet za nadto, ale to wypłynęło | pośledniejszego miejsca, 


to nie tylko znażónie je 
oburzenie wyrodzić by się 
Zapowiedziawszy, i» o Cno cie patrjo- 
Ją ks, Golian do naj- 


. -h 


do prostego uczucia i 


może, że w iakich nawet częściach kraju, wjgo o wszystkiem, co się dzieje, nie jest dzie- 
których przeważnie po polsku mówią, znajdują |łem politycznem. Rząd pozwala sobie 
się urzędnicy, którzy albo wcale nie umieją ppjw tym względzie postępować bez 
polsku, albo tyle tylko, iż porozumieć się jakojkrępowania siebiei sądzi, że uzu- 


tako mogą w stosunkach swych z ludem, lecz 
nie mogą kontrolować polskiego wykładu, lub 
rozpraw nad nim, zwłaszcza jeżeli dotyczą za- 
gadnień naukowych, politycznych i religijnych. 
Rząd mniema, że z ustawy wyciągnąć należy 
wniosek, jaki konsekwentnie z niej wysnuć mo- 
żna, a mianowicie, nadawszy państwu prawo 
nadzorcze, nie wypada zezwalać na wykonywa- 
nie prawa o stowarzyszeniach w taki sposób, 
któryby czynił nadzór państwa niemożliwym... 
Odpowiedź Wydziału powiatowego w Pruskim 
Starogrodzie uważam za sprawiedliwą i jedyną 
w tej sprawie drogę. Państwo, lubo dalekiem 
jest od tego, aby brak postanowienia prawnego 
co do języka nżyło za broń przeciw zebraniom, 
musi jednak przeszkodzić temu, aby część lu- 
dności, po niemiecku nie mówiąca, użyła tego 
za broń przeciw prawu nadzoru państwowego. 
Jeśli w danem miejscu niema urzędnika, zna- 
jącego do tyla język polski, aby mógł kontro- 
lować wykład polski, i po polsku toczące się 
rozprawy, zebranie odb,ć się nie może. Jeżeli 
zaś urzędnik zna dobrze język polski, to nie ma- 
my nie przeciw zebraniom, na których nżywa się 
tylko polskiej mowy. Chodzi więc tylko 
oto, aby panowie ci z prowincji po- 
znańskiej byli tyle łaskawi, i wy- 
szukali aobie dla swych zebrań lu- 
dowych taki okręg, w którym zmaj- 
dają się po polsku mówiący urzę- 
dnicy.* i 

Taką to odpowiedź dał minister konstytu- 
cyjay posłom, użalającym się na pogwałcanie 
praw obywatelskich! 

Natrząsanie się to hr. Euleaburga z obo- 
wiązującej konstytucji, nie znalazio nawet po- 
między Niemcami poklaska. Postawił go tylko 
poseł Hundt von Hafften, odgrywający w Izbie 
rolę pajaca. Przeciwnie, w ślad zk posłem 
Wierzbińskim, który nowemi przykładami u wi- 
deczaił samowolę policyjną w ziemiach polskich, 
ostro skarcili ministra posłowie Niemcy z dwu 
wielkich liberalnych stronnictw: aarodowo-libe- 
ralnego i postępo wego. Poseł Lipke zgadza się 
na to, że w artykule konstytucji jest mowa w 
ogóle tylko o Prusakach. Ponieważ jednak do 
Prus także i Polacy należą, mogą przeto Żą- 
dać prawa używania swego ojczystego. języka 
na zobraniach. Konstytucja jest zupełnie jasna, 
nikomu ona nie zakazuje mówić swym ojczy- 
stym językiem. Minister tylko wyraził. wątpli- 
wość co do tego punktu; tem więcej ubolewam, 
że właśnie do takiego doszedł wniosku. Powo- 
du, że urzędnicy nie umieją mówić po polsku, 
nie uważam wcale za rozstrzygający. Jeżeli mi- 
nister upatruje jakieś nisdogodności, któreby 
ztąd powstać miały, niech przedłoży prawo no- 
we. Dopóki atoli istnieja sama konztytucja, po- 
winien ją szanować. Wyraźnie to twierdzę, aby 
ci panowie wiedzieli, że jeżeli chodzi 0 po- 
gwałcenie prawa, my dla nich jak naj- 
żywszą uczuwamy sympatję. W imieniu stron- 
nictwa postępowego przemówił poseł „Windt- 
horst, zawzięty przeciwnik swego stryja, głó- 
wnego flaru katolików niemie kich w sejmie. 
Początkowe słowa ministra — rzeknie ten po- 
seł — zrobiły niejakie na mnie wrażenie, przy- 
pomniałem atoli, że konstytneja już dwadzieścia 
ośm lat istnieje, a do takich środków dotych- 
czas nie było potrzeba się uciekać. Pokaże się 
wprawdzie konieczność obmyślenia środków, 
któreby zawarowały interósa ladności i prawa 
nadzorcza państwa, a wówczas zdaje mi się 
najprostszą byłoby rzeczą, ażeby państwo po 
czało się dè obowiązku ustanowienia w polskich 
częściach kraju urzędników, mówiących po pol- 
ska. W każdym razie kwestja ta prawnie po- 
winna być uregalowaną, dlatego odzywam Się 
de komisji, zajmującej się projektem o języku 
urzędowym, aby ten przedmiot wzięła pod swoją 
rozwagę. Zadną miarą jednak na to zgo- 
dzić się nie możemy, ażeby państwo 
wbrew ustawom, prawa naszeokrócało.” 

Surowe jednek te słowa posłów niemiec- 
kieh mie powstrzymały ministra konstytucyjne- 
ga. Wszak gwałcą prawa Polaków, pomyślał 
hr. Kuienburg. Uprzytomnijcie — zawoła on do 
Izby — w jakiem usposobieniu znajdują się od 
roku umysły w Wielkopolsce. Wszystkie dą- 
żności i prace, które przeż pewien czas były 
się tam rozdzieliły na religijne i narodowe, złą- 
cz0no w jedno, aby jedną wielką rzeką zalać 
całe księztwo, organizując polsko-katoliekie wie- 
ce, na których mówiono o wszystkiem, eo pro- 
wadzi do rozdrażnienia ludności przeciw rządo- 
wi. Odjąć w takim właśnie czasie rządowi środ- 
ki dozoórowania i poinformowania się dokładne- 


jeszcze mniej, bo do dachowej jąkiejś zdolno- 
i, która ma się rozwijać dopiero na słowo 
matki. Jest to niezdarne zastosowanie do uczuć 
teerji filozoficznej o ideach. i nie trzeba być 
zo głębokim filozofem, aby Spostrzedz, o 
ile to zastosowanie fałszywe. Człowiek w zta- 
aie supełnej dzikości, któremu matka nie mo- 
gła mówić o patrjotyzmie starożytnych pogan, 
ani też uezyć go tej cnoty z życia młodrieniasz- 
ków Agatonów, człowiek ten czuje wszakże mi- 
łość własnego kraja, wywieziony po za jego 
ranice, tęskni za nim i z tęsknoty umiera. A 
zieci patrjotyczne zdrajców ojczyzny, gdzie i 
od kogo uczyły się miłości tej, za którą nieraz 
oddawały życie? I znów przeciwnie: nie jedna 
matka szczepiła w sercu synowskiem najpię- 
kniejsze narodowe uczucie, a w sercu tem wy- 
rósł chwat zdrady i podłości... Rzeczą pó 
pliwą, że do rodziny. zwłazycza u nas, należy 
kształcenie i rozwijanie uczuć ojczystych, choć 
nie koniecznie w tym porządku, aby naprzód 
matka, potem ojciec: mogą 1 powinni oboje. 
Ks. Golian chce jednak, by tę czynność poru- 
czyć naprzód matce; nie mamy nic przeciw te- 
mo, dziwi nas tylko metoda, według jakiej ta 
matka przeprowadza naukę tego patrjotyzma. 
Stawia ona przed oczy syna wzory  młodzie- 
niaszków Agatonów, świętych Melitonów itd., 
których piękne wzory mogą uczyć stałości w 
wierze, ale o miłości ojczyzny nie nie mówią. 
I pocóż ta matka ma nosić z sobą martyrolo- 
gium, i mniej znane a nakręcane czerpać z nich 
wzory, jest jawny bad wszystkimi górujący przy” 
kład: Jezus Chrystus. Dlaczego? przyczyna Ja- 
sna, wzór ten przedstawił i ukazał ks. Krecho- 
wiecki, a to wystarcza, by ks. Golian unikał 
o pilnie. Dla czegóż znów ta matka ma wzgar- 
SA pięknym a znanym powszechnie wierszem 
biskupa Krasickiego, dla czego ma kazać dziec- 
ka kryć się z uczuciem, i jego zapoznawać 
świętość? Acóż to znów znaczy owo uczu- 
cie, „które okazało się nadobnie, 
czyńcie, ale nieodrazu święcie go- 
rątem idzielnem?* Tajemniczy to dla nas 
frazes, jak również tajemnicą pozostanie dla 
nas, dla czego jedynie matka ucząca patrjotyz- 
ma według metody ks. Goliana, ma być wzorem 
matek wszystkich ? (Dok. nast.) 


sprzysięgać. Od niejakiego 
Leopoldsberg, w pobliżn Wiednia. 
4. godziny po obiedzie zaczęły z tej góry Spa- 
dać kamienie ważące około 26 kilów na drogę 
w tak zatrważający sposób, "że wszelka komu: 
nikacja koleją zachodnią na przestrzeni pomię- 
dzy Kashlenbergerdort 
7. musiała być przerwaną. Oczywiście, ża kolej 
drutowa jest również zagrożoną, 
pić. należy, żeby mogła, jeśli się góra nie ustat 


jektowana 
credit“ 
brechta nie przyszła do skutku. 
tym jeździł p. Kaczkowski do Paryża, jednakże 


pełniając prawo przez praktykę a 
nie postępując bezprawnie, działa w interesie 
państwa. 

Zapatrywanie się to ministra konstytucyj- 
nego na prawa, przysługujące obywatelom, zna 
komicie rozebrał p. Kazimierz Kantak. Prawo 
-— jak słusznie zauważał mowca — powinno 
być wyrażne i powinno być wykonywane. Prak- 
tyka zna tylko wykonanie prawa. Uzupełnienie 
prawa jakąkolwiek praktyką graniczy już bar- 
dzo blizko z pogwałceniem i łamaniem prawa. 

zachowanie się i przemówienie hr. Eulen- 
burga, jako ministra konstytucyjnego, bardzo 
przykre wywarło wrażenia na posłów niemiec- 
kich, Może stanie się to dla nich przestrogą. 
dokąd zajść można, pozwalając deptać prawa 
konstytucyjne pewnej części ludności państwa. 
Zobaczymy to przy rozprawach nad projekto- 
waną ustawą o języku urzędowym. 


Korespondeneje „Gaz. Nar.* 


Wiedeń d. 26. marca. 


(Y.) Z powodu dwóch dni świątecznych ma- 
ło nowiu, z tych najważniejsza, że węgierscy 
ministrowie mają do nas znowu zawitać, ażeby 
podjąć dalsze rokowania w sprawie handiowo- 
cłowej. Wprawdzie zapewniają półurzędowo, że 
ten przyjazd z pewnością jnż 29. bm. nastąpi, 
my jednak powątpiewamy o tem, i sądzimy, Że 
nie raz jeszcze będą oni w położeniu oznaczać 
termina, zanim rzeczywiście do stolicy przedli- 
tawskiej przybędą. Wedle zapewnień z tego s8- 
mego źródła, mają austrjaccy ministrowie być 
zdecydswani w głównych zasadniczych kwe- 
stjach nie czynić żadnych ustępstw Węgrom, i 
stać niezachwianie na dawnem stanowiskn. Ja- 
kie to jednak sianowisko, o tem nikt nie ma 
wyobrażenia, tyle chyba jest pewnem, że cała 
półurzędowa deklamacja obiiczoną jest jedynie 
na mydlenie oczu "i bałamacenie opinii publi- 
cznej. Gabinet ks: Adolfa Auersperga w poczu- 
ciu swoich wątłych sił, musi na wszystko ze- 
zwolić, «a że na to się z pewnością zanosi, do- 
wodzi już pokojowy ton ministerjalnych orga- 
nów, dający hasło do odwrotu. Cóż może zna- 
czyć innego frazes „obydwie strony będą sobie 
czynić ustępstwa, i na pewne można mieć na- 
dzieję, że porozumienia w każdy sposób nastą- 
pi“, jeżeli nie to, że Węgrom pod każdym wa: 
runkiem gabinet, kiórego godiem jest morituri 
te saluiant, zdecydowany jest przyznać wszyst- 
ko, chroniąc siebie tymczasem od nagłej a spo- 
dziewanej śmierci ? 

W ostatnim liścia wspomniałem, że hr. An- 
drassy przedtoży wspólnym delegacjom tego ro- 
ku nie czerwoną, tylko brnnatną księgę. Bru- 
natny kolor nie znajduje jakoś nigdzie miru, i 
opinia publiczna sądzi, że czarny byłby na ten 
użytek najodpowiedniejszy. Księga czarna ozna- 
czałaby żałobę, a człoukowie delegacji mieliby 
przed oczyma niezbity dowód, Że p. minister 
spraw zagranicznych oblokłszy swoją czynność 
na polu dyplomatycznem w żałobne szaty... 
nczuł w sercu skruchę, i serdecznie żałuje 
tego wszystkiego, 0 czem ta księga opiewać 
będzie.. Już przez wzgląd na sprawę wschodnią, 
byłby. dostateczny. powód do tego. Po raz wtó- 
ry więc stawiam wniosek: o zmianę na kolor 
czarny. 

Bo też czarno i ponuro w Austrji, gdzie 
tylko okiem rzucić. Nawet żywioły zaczynają 
się przeciwko  skrachowanym _ centralistom 
czasu usuwa się 
Od wczoraj 


a budką  strażniczą nr. 


dlatego wat 


kuje, być na wiosnę w ruch puszczoną. 
Dowiadujemy się z dobrego źródła, że pro- 
sprzedaż. zastawionych w „Bodan- 
złotych sekond-prjorytetów kolei Al- 
W interesie 


nie osiągnął tamże niczego i naturalnie, gdyż 
dopokąd proces z medjolańskim Banca di Co- 
struzione nie będzie załatwiony, nie może za 
granica mieć najmniejszego zaufania do papie- 
rów tej kolei. 

Głośny Franko-Bank, który jak Minerwa 
wylęgł się z głowy Giskry-Jowisza, uzbrojony 
imaginacyjnemi kapitałami, zamierza likwido: 
wać. gipié należy, czy akcjonarjusze choć 
cokolwiek dostaną za akcje. Resztę majątku 
pochłonęła nader kosztowna administracja a 
szczególnie pp. ferwaltuugsraci, którzy dziś 
jeszcze tak samo jak w przedkrachowych cza- 
sach, pobierają ogromne pensje i tantjemy. Ta 
manipulacja z: graża obecmie wielu finansowym 
instytucjom. Że jednak akcjonarjusze cierpią 
podobne gospodarstwo, trudno to pojąć. Osta- 
tki żywotnych soków trawi pasożyt-ferwaltungs- 
rath. 


Paryż d. 21. marca. 


A. Wczoraj w Izbie- prawodawczej zapadł 
pierwszy wyrok śmierci parlamentarnej na jednego 
z nielicznych posłów, których maudaty ulegają dy- 
akusji. Ofiarą jest znana jnź czytelnikom ze swej 
specjalności figurka, p. Malartre. Jest to ten nie- 
zmordowany w stawianiu propozycji wakacyjnych 
poseł, ¿od którego imienia Malartrystami 
zwano również tych wszystkich, którzy zbyt często 
o indywidnalne urlopy się starali, Sprawozdawca 0 
tym wyborze, eksprefekę policji, Renault , wniosek 
awój, żądający nnieważnienia wyboru, motywował 
jedynie brakiem absolutnej większości. W istocie 
pokazało się, że w obliczeniu głosów nastąpiła po- 
myłka i ogłoszono wybór p. Malartre, pomimo iż 
mu brakło 2 głosów do złożenia absolutnej wię- 
kszości, Wprawdzie p. Malartre twierdził, iż brakło 
mn tylko jednego głosn, a — co smntniejsza, jego 
własnego głosu, „gdyż wotować nie miał czasu a 
byłby niezawodnie głosował za sobą* — lecz Izba 
sądząc, że prawo nawet w podobnie dziwnym zbiegu 
okoliczności uszanować potrzeba, nie cofnęła mię 
przed perspektywą rozpisania nowych wyborów i 
wznowienia wyborczej agitacji, aby interesowany 
mógł niedbałość naprawić i własnym głosem wię- 
kszość sobie zapewnić. Zdaje się, że podobny los 
czeka kapucyna w kirysjerakim mundurze, p. de 
Man, który w okręgn Poutivy słabą tylko zyskał 
większość, a dla którego wyboru i administracja i 
duchowłeństwo nie szczędziły zachodów i intryżsk. 
Repnblikanie domagają się przeto parlamentarnego 
o tym wyborze śledztwa — lecz zdaje się, Że kle 
rykały lękają się tego śledztwa, bo Union radziła 
już kapitanowi-misjonarzowi, aby wręsz podał się do 
dymisji i powtórnie o mandat się starał, Zapewniają 
nawet, że z powodu tego wyboru i jawnej inter- 


wencji duchowieństwa w agitacji wyborczej ma być 
złożoną w Izbie propozycja, zabraniająca duchowień- 
stwo wszelkiego w walce wyborczej udziału. 

Wiecie już o propozycji, złożonej przez Flo- 
queta, w sprawie natychmiastowego zniesienia stanu 
oblężenia. W sobotę przyznano jej nagłość, wczoraj 
dla jej zbadania złożono komisję, a po otrzymania 
od rządn zapewnienia, iż sprzeciwiać się jej nie 
będzie, naznaczono sprawozdawcę, który ma złoży” 
swój rapert na dzlsiejszem posiedzenia i natych- 
miastowej żądać dysknaji, Uchwała nie jest nawet 
wątpliwą ; liczą iż zapadnie ona nu korzyść propo- 
zycji większością, przynajmniej z 400 głosów zło 
żoną Lecz zarazem Dufaure ostrzegł komisję, że 
Jakkolwiek nie sądzi, aby senat oparł się tej u 
chwale, wszelako ze względu na długość parlamen- 
śarnych formalności, nie sądzi aby nchwała odnośna 
zapaść mogła w senacie przed 3cim kwietnia, datą 
obraną przez rząd na rozpoczęcie parlamentarnych 
wielkanocnych wakacyj, które się przeciągnąć mają 
do 1 maja; — przeto w moe prawa, postanowio 
aego w Zgromadzenin narodowem, stan oblężenia 
byłby zniesionym 1. maja, już przed nową nchwałą. Z 
tej przyczyny republikania mają złożyć podobnąź 
propozycję w senacie, a gdyby nagłość dla niej i 
w senacie nzyskali, to uchwała pomijając zwyczajne 
formalności, zapaśćby mogła przed wakacjami, 

Dzisiaj ziożoną być ma w Izbie i w senacie 
propozycja, dotycząca amnestji, z inicjatywy Wiktora 
Hugo. Wezoraj w tym celn promotorowie propozycji 
zwołałi ostateczne zebranie w sali senata i podpi- 
sali ją, iecz nie zbyt licznie. Propozycja mająca 
być złożoną w senacie przez W. Hngo liczyła wczo- 
raj tylko 8 podpisów, — ta zaś którą Raspail miał 
złożyć w Izbie, 27 podpisów. Dia obn, zresztą je- 
dnobrzmiących propozycyj ma być żądaną nagłość, 
lecz trudno się spodziewać, aby Żądanie to uwzglę- 
dnionem być mogło, Przy nkonstytuowaniu się dwóch 
grop parlamentarnych, lewego środku i lewicy u- 
miarkowanej prezesowie grop obn. Bethmcent i Ferry 
w wypowiedzianych programach przemiłczeli zu 
pełnie, a sądzić można iż uczynili to rozmyślnie, o 
amnestji, która przeto na samych tylko radykałów 
liczyć może. Propozycja ta więc bardzo laiwo zejść 
może tylko do wartości protestu radykałów prze- 
ciw nmiarkowanym , którzy za widoczne postawili 
sobie zadanie nikogo hiczem nie przestraszać, ani 
nawet do rozsiowanych obaw żadnego nie podać 
pretekstu. 

Rzeczą może godną jest nawet nwagi, że w obu 
wypowiedzianych programach lewy środek by? 
śmielszym, wyraźniejszyta niż lewica umiarkowana. 
Gdy Bethmont mie wahał się pornszyć sprawy uni- 
wersytetów katolickich i mnnieypalności, Ferry ogra: 
niczył program da tego jednego tylko wykrzykn: 
„Szezęśliwi ministrowie! — Francja r. 1876 żąda 
od was tylko zmiany nrzędników*. Wprawdzie żę- 
danie to najdrażliwsze, wszak chodzi tn o chleb 
powszedni klas, rządzącemi zwanych! A i pod tym 
nawet względem Ferry pozostawia gabinetowi wszel- 
ką swobudę działania, przewidując iż gabinet potrze- 
bować może dnżo czasu, aby konieczne zmiany 
przeprowadzić skutecznie, więc z całą rozwagą i po- 
wolnością, 

Oba te zresztą zebrania i oba te programy są 
odpowiedzią na asiiowania Głambetty, zniesienia da- 
wniejszych pomiędzy repnblikanami podziałów i po- 
stawienia jednej repabllkańskiej grupy o wspólaym, 
ścióle określonym programie. 


Sprawozdania. sejmowe. 
Dwunaste posiedzenie sejmowe s dnia 26, marca. 


Początek o godzinie 11 min. 40. Przewo- 
dniczący marszałek krajowy Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Lóbl. 

Złożono do laski marszałkowskiej trzy no- 
we wnioski: 

1. Wniosek dr. Kabata i tow. o uzu- 
pełnienie uniwersytetu lwowskiego wydziałem 
lekarskim. 

2. Wniosek dr. Grossa i tow. przeciwko 
zamierzonej zmianie teraźniejszego systemu o- 
podaikowania wyrobu wódki. 

3. Wniosek dr. Zolla i tow. o zmianę 
rozporządzenia ministra oświecenia z dnia 21. 
grudnia 1875 l. 19.109, tyczącego się feryj 
szkolnych, w ten sposób, żeby ferje w czasie 
Bożego Narodzenia w zachodniej części kraju 
tozpoczynały się 23. grudnia, a kończyły się z 
Nowym rokiem; aby wolne były od lekcyj dzień 
zaduszny i środa popielcowa, jakoteż cały wiel- 
ki tydzień, a władzom «szkolnym, aby wolno 
było na ćwiczenia religijne wyznaczyć w innym 
tygodniu przed Wielkąnocą poniedziałek i 
wtorek. 

Weszły następnjące petycje nowe: f 

1. Jaworów Wydział powiatowy w sprawie 
budowy drogi z Rawy na Niemirów, Jaworów 
do Sądowej-Wiszni; 2. Miasto Biecz o odłącze- 
nie gminy miejskiej od przedmieść; 3. Miesz- 
kahcy miasta Biecza o ustanowienie siedziby 
sądu powiatowego w Bieczu; 4. Gmina Zmigrod 
o zmianę §. 14. ustawy z 28. lipca 1871 nr. 88 
dz. p. p. co do uregulowania policyjnego wyda- 
lania i odsyłania pod strażą, 5. Towarzystwo 
ogrodniczo-sadowniczo-pszczelnicze we Lwowie 
o zasiłek 2000 złr., 6. Gmina Zmigród o sub- 
wencję 500 złr. na zakupno sikawki i narzędzi 
ogniowych; 7. Hompesch Ferdynand de Boll- 
heim, właściciel dóbr Budnika, o nadanie no- 
wej taryfy myta przewozowego na Sanie i sub- 
wencję 200 złr. rocznie na koszta utrzymania 
tego przewozu ; 8. Rada gminna miasta Rze- 
Szowa 0 wyznaczenie kierunku dla drogi kra- 
jowej z Rzeszowa do Nadbrzezia na Staromie- 
ście, Trzebowisko, Jasionkę, Stobiernę; 9. Gmi- 
na Posada Chyrowska, Stochynie, Grodowice, 
Felsztynń i Posada Felsztyhska o uznanie drogi 
z Chyrowa na Felsztyn do Sambora za krajo- 
wą; 10. Winiarski Stanisław, nauczyciel szkoły 
ludowej w Krogulcu, o zapomogę z powodu nie- 
wprowadzenia w życie reorganizacji tej szkoły; 
11. Komorowska Izabella, przełożona sióstr Mi- 
łosierdzia przy szpitalu w Nowosiółkach o za- 
pomogę 400 złr. na potrzebę szpitala i szkółki. 
12. Wydział powiatowy w Staremnieście © ze- 
zwolenie na pobór 62 proc. dodatków do po- 
datków bezpośrednich na wydatki gminy Sta- 
rej Ropy; 13. Gmina Pilzno o zaprowadzenie 
gmin zbiorowych i zniesienie Wydziałów po- 
wiatowych; 14. Garbaczewski Jan, nauczyciel 
gimnazjalny w Tarnopolu, o zapomogę; 15. Da- 
nielewicz Jan, nadzorca służby w zakładzie o- 
błąkanych w Kulparkowie, n udzielenie mu dwóch 
porcji wiktu; 16. Galicyjskie Towarzystwo ochro- 
ny zwierząt o uzupełnienie lub dopełnienie de. 
tyehczasowyeh przepisów co do obchodzenia 
się z końmi; 17. Wydział powiatowy w Nowym 
Sączu o wybudowanie mostu na Dnnajcu pod 
Gołgowicami; 18. Rada szkolna miejscowa w 
Warężu o' subwencję dla szkoły; 19. Nikoro- 
wicz Piotr, emerytowany nauczyciel szkół lu- 
dowych. o roczną alimentację ; 20. Gmina ŹZmi- 
gród o zezwolenie na pobór opłat od gorących 
napojów, w obręb miasta wprowadzonych; 21. 
Gmina Potok Złoty o wsparcie 2000 złr na po- 
budowanie pożarem zniszczonej szkoły miej- 
scowej. 


Z porządku dziennego następuje trzócie 
czytanie w języku polskim i ruskim uchwał 
sejmowych w sprawie głodowej. Ponieważ w 
ciągu dysknsji nad tym przedmiotem zaszły 
znaczne zmiany we wniosku komisyjnym, a u- 
chwały te z natury swej iuteresują nie tylko 
powiaty, dotknięte nienrodzajem, brakiem paszy 
i wylewami wód, lecz w ogóle kraj cały, dla 
tego przytaczamy je w pełnej osnowie auten- 
tycznej : 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Wniosek A. 

Wydziałowi krajowemu otwiera sejm kre- 
dyt do wysokości 300.000 złr. z funduszów 
rozporządzalnych na wypadek, jeżeliby nchwa: 
lona przez Radę państwa suma 260.000 i 
500.000 złr. niedostatkowi panującemu w kra- 
Ju z powodu nieurodzaju i braku paszy nie 
wystarczały. 

Z kwoty tej 300.000 złr. przeznacza sejm: 

1. Złr. 200.000 a. w. na pożyczki dla tych 
powiatów, w których ludność niedostatkiem do- 
tknięta potrzebować będzie zasiłkn zwrotnego. 

„Pożyczek tych udzielać będzie Wydział 
krajowy powiatom w miarę rzeczywistej po- 
trzeby. 

Powiaty, które pożyczkę otrzymają, będą 
obowiązane opłacać odsetki bieżące w wysoko. 
ści 6%, od dnia podniesienia pożyczki i mają 
zwrócić otrzymane pożyczki najdalej w ciągu 
lat pięciu według waruaków, z Wydziałem kra 
owym umówionych. Ten perjod spłaty pięciole- 
tniej rozpoczyna się w rok po zaciągnięciu 
pożyczki. 

2. Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby 
w razie niewystarczenia kwoty 200.000 zir. 
przez Radę państwa uchwalonej, użył na za- 
pomogę bezzwrotną, gdzie się tejże okaże ko- 
nieczna potrzeba, kwoty do 100 000 złr. Z kwo- 
ty tej udzielać będzie Wydział krajowy zasił 
ków bezzwrotnych na roboty publiczne tym 
powiatom, których ludność zagrożona głodem, 
nie będzie mieć innego sposobu ratowania się, 
a w miejscowościach, gdzie te roboty publiczne, 
z jakichkolwiek powodów będą niemożliwe, po- 
trzeba zaś ratunku nagła i kouieczna, bezwa- 
runkowych zasiłków bezzwrotnych. 

Wniosek Wydziału krajowego w sprawie 
zapobieżenia niodostatkowi grożącemu u ludno- 
ści wiejskiej, z powodu braku paszy i uieuro- 
dzajów zeszłoroczny ch, niemniej petycja Rady 
powiatowej krośniańskiej, tej samej treści, tu 
dzież petycje Rady powiatowej mieleckiej, z 
przyczyny niedostatku spowodowanego wyle- 
wem wód, uważa wysoki sejm tym sposobem 
za załatwione. 

1. Ażeby na podstawie ministerjalnego roz- 
porządzenia z 29. maja 1874 |. 1181. o zakre- 
sie władz skarbowych powstrzymaną została 
egzekucja podatków stałych, do końca roku 
1876, a to nietylko w gminach niedostatkiem, 
skutkiem zeszłorocznego nieurodzaju lub tego- 
rocznych wylewów wód dytkniętych, lecz rów- 
nież na obszarach dworskich, tam gdzie klę- 
ska nieurodzaju zeszłorocznego jest widoczna, 
niemniej, ażeby zaległości podatkowe stąd uro- 
sie, bez prowizji zwłoki rozłożone zostały na 
raty aż do lat trzech, wreszcie ażeby wydaue 
w tym względzie rozporządzenie rządowe po- 
dane hyło do publicznej wiadomości. 

2. Ażeby najbliższej Radzie państwa rząd 
przedłożył wniosek rządowy do zmiany w 
nstawodawstwie państwowem, na podstawie 
którego odpisanie podatków grantowych zarzą- 
dzonem by być mogło, nietylko w wypadkach 
klęsk elementarnych dotychczasową ustawą 
przewidzianych —- lecz również w razie nieu- 
rodzaju — szkód, w polu przez myszy, robac- 
two, szarańczę i iune tym podobue klęski w 
obsiewach zrządzonych. 

Wniosek C. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
dla zbadania przyczyn zubożenia powszechuęgo 
w kraju i zwiększającego się upadku gospo- 
darstw wiejskich, tudzież obmyślenia środków 
dla podźwignięcia kraju z tego smutnego stanu, 
zwołał ankietę i wynik jej czynności przedło: 
żył przyszłemu sejmowi. 

Zwołać się mającej ankiecie, sejm przeka- 
zuje wniosek p. Zyulikiewicza (którego osnowę 
podaliśmy w poprzednim pun.erze.) 

P.Pietruski w imieniu Wydziału kra- 
jowego przedkłada wniosek następującej treści: 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

1. Realność położoua pod 1. 236 w Sanoku, 
będąca własnością krajowego funduszu szkół 
ludowych, odstępuje się bezpłatnie na własność 
gminy m. Sanoka z zastrzeżeniem, iż realność 
ta służyć będzie stale i wyłącznie na umie- 
szczenie szkoły ludowej w Sanoku. 

2. Należąca się fundnszowi szkół ludo- 
wych od gminy m. Sanoka kwota 1417 złr. 50 
ct., z tytułu nieniszczonych dodatków do płac 
nauczycielkich z lat 1847 po koniec roku 1865. 
ma być odpisana; natomiast przyjmie gmiua 
m. Sanoka wszystkie wydatki, jakieby fundusz 
szkół ludowych jako właściciel realności 1. 236 
w Sanoku miał był podnieść z tytułn restau- 
racji budynku należącego do rzeczonej realno- 
ści po pożarze w r. 1872. 

Wniosek ten odesłano do komisji budze- 
towej. 

P. Wołański Mikołaj w imienia komi- 
sji kultury krajowej refernje następnie o petycji 
gminy Czajkowice w pow. Samborskim w sprawie 
regnlacji Dniestrn. 

Komisja mniema, że sprawa uregulowania ko- 
ryta Dniestra i wpadających doń mniejszych rzek 
Błożówki i Sirwiąża, do najważniejszych zadań kul- 
tury krajowej zaliczoną być winna, 

O ile chodzi o uzyskanie funduszów państwo- 
wych na cele osnszenia lub regulacji. rzek, wyja- 
dnia nam reskrypt ministerstwa rolnictwa z dnia 
29. marca 1872 l. 4632, w którem ministerstwo 
oświadcza, że potrzebne do powyższych celów su- 
my, mogę być adzielone, jeżeli : . 

a) w pojedyńczych wypadkach wygotowane bę- 
dą pod wzęlędem technicznym dokładne i zaopa- 
trzone w kosztorysy projekty ; 

b) jeżeli odpowiednia fizyczna ałbo moralna 
osoba dostarczy potrzebnych gwarancji, że nietylko 
przedsiębiorstwo melioracyjne, zarówno pod wzglę- 
dem technicznym, jak i ze względu na same do 
tego potrzebne środki do skntku doprowadzi, lecz 
także dotrzyma zobowiązań, któreby w razie uzy 
skania od rządu zaliczki na siebie przyjęła. 

Spodziewać się więc należy, że ministerstwo 
rolnictwa w cela podniesienia gospodarstwa krajo- 
wego przyjdzie w pomoc większym przedsiębior- 
stwom melioracyjaym, Które jako spółki, utworzone 
na podstawie ustawy wodnej, lnb jako stowarzy- 
szenia prywatne, projekt melioracji przeprowadzić 
zamierzają. 

Z zaczerpniętych informacyj od Towarzystwa 
gosp. galicyjskiego przyszła komisja do wiadomo- 
ści, że jnż we wrzednin 1874 właściciele błot i 
moczarów, położonych nad rzeką Dniestrem, miano- 
wicie: pp. hr. Piotr Komorowski, Celestyn Sozań- 
ki, br. Bruchmann, Konstanty Morawski, Józef 
Bal itd. oświadczyli gotowość podjęcia sią meliora- 


cji tych nieużytecznych bagien, skoro inżynier bin- | W tej sprawie sześciu mowców. Między Í 
ra melioracyjnego Towarzystwa gospod. gal, zbada |p. Gniewosz 


takowe i obliczy, jakich nakładów czynność ta w9" 
magać będzie. N A 

Wprawdzie powołany inżynier z powodu li- 
cznych robót, do jakich wprzódy był zobowięązānj' 
czynności tej zupełnie nie dokonał, jednakże 70" 
biąc plany regulacyjne dla rzeki Błożówki, przy” 
Szedł do przekonania, iż osnszenie opisanych PO 
wyżej bagien jest do przeprowadzenia, 

Okoliczność ta słnży za dowód rozwiniętej jaż 
w tym kieruakn działalności, i przekonywa, Że " 
razie poparcia nsiłowań pojedyńczych właścicieli 
przez udzielenie im zaliczki rządowej, projektow 
ne osuszenie blot nad Dniestrem=i""melioracje t% 
znacznej przestrzeni, z wielką korzyścią dla kraju 
przeprowadzone być mogą. 

Zważywszy więc, że przez osuszenie i odpo” 
wiednią meliorację tych btt wyzyskanoby nie tylko 
łąki i pastwiska, ala wysaszonoby i wyżej położońć 
łąki i pola w równinie, które z natnry bardzo 0 
bre, na szkodliwe wpływy zbytniej wilgoci są nê“ 
rażone ; 

zwsżywszy, Że uregulowanie koryta rzeki Dnie' 
stra usunęłoby tak często powtarzające się wylew! 
tej rzeki, a tem samem wielkie straty, jakie z tego 
powodu mieszkańcy okoliczni ponoszą; 

zważywszy, Że przez osuszenie tak znacznij 
przestrzeni błot z pokładom torfowym, przemyć 
torfowy mógłby się w okolicach tych rozwinąć, * 
przy robotach tych ludność biedna miałaby zarobek, 

zważywszy, Że usnuięcie szkodliwych wyziewów. 
powstających ze zbytniej wilgoci, do polepszenia 
się zdrowotnych stosunków okolicy wielceby sić 
przyczyciło ; 

zważywszy, Że osnszenie błot i bagien przy 
czyni się stanowczo do podniesienia hodowli bydła: 
głównie przez ztąd wynikającę zmianę w jakośc 
paszy; 

zważywszy, wreszcie, że zwiększona w skatek 
tego siła produkcyjna i siła podatkowa ludności 
znaczujwby się podniosła. — 

„Komisja wnosi: Wysoki sejm raczy uchwalić: 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aśeby sprawę 
nregulowania koryta Dniestru i wpadających doś 
rzek Błozewki i Strwiąża zbadał, na podstawie re 
skryptn Wysok. miulsterstwa rolnictwa z duia 29. 
maja 1872 r. do l. 4633 rokowania co do uzyska- 
nia snbwencji państwowej na te cele przedsięwziąl, 
i wynik swych czynności przedłożył przysziemiu 
sejmowi.* 

P. Badeni Władysław w imienia Wy: 
działu krajowego ubolewa, że komisja nie znio” 
sła się w tym przedmiocie z nim, a wtedy zu- 
pełnie inaczej wypadłyby wnioski jej. Wydział 
krajowy przeprowadził już rokowanie z rządem 
co do sprawy regulacji Duiestru, Strwiąża Í 
Błożewki pod Czajkowicami, i uzyskał przyrze” 
czenie subweucji do wysokości jednej czwartej 
części kosztorysu, jeżeli fundusz krajowy i in- 
teresowane strony zapewnią pokrycie reszty pe” 
trzebnych kosztów. Zdaniem mowcy byłoby naj- 
praktyczniej zorganizować w myśl §. 45 usta- 
wy woduej t. z. syółkę wodną dla przeprowa” 
dzenia do skutku tych robót, a dla uzyskanie 


podstawy techaicznej, żeby wyznaczono do roz: 
porządzenia Wydziatu krajowego 4000 złr. nś 
rok 1876, aby mu umożliwić wysłanie na miej: 
sce inżyniera i dwóch asystentów w celu wy” 
pracowania szczegółowych planów i kosztory: 
sów. P. Badeni przedkłada też odpowiedni 
wniosek. 


P. Gniewosz wnosi mniej więcej to samó:_ 


co hr. Badeni. 

P. Gross, główny opiekun tej sprawy 
słusznia podnosi, *że podniesioua przez ubogą 
gminę Czajkowice “sprawa  osuszenia  bagnisk 
Dniestrowych w samborskiem, powinna dać po” 
czątek «do- podniesienia podobnych spraw i W 
innych okolicach krajn, mianowicie w powiecić 
złoczowskim i niżańskim zwłaszcza, gdy istnieć 
ące przy gal. Towarzystwie*gospodarskim bia: 
ro amelioracyjne -wypracowało już plany przy” 
gotowawcze do osuszeuia znacznych przestrze- 
ni bagnisk w owych okolicach. Tej samej insty” 
tucji zawdzięczać uależy także inicjatywę w. 
sprawie zamierzonego osuszenia bagnisk Doie* 
stru pod Czajkowicami. Mowca oświadcza się 
przeciwko wnioskowi komisji, a za wnioskiem 
p. Gniewosza. iw 

P. Golejewski i w tej sprawie wyjeż- 
dża ze zwyczajnami swojemi tyradami oklepa“ 
nemi o oszczędności, i wnosi, aby całą rzecz 
odroczyć. - 

Trafnie odpiera jego argumenta p. Abra- 
hamowicz, zwracając uwagę hr. Golejew* 
skiego na tę okoliczność, że z funduszu kultu- 
ry krajowej zaoszczędzono w tym roku 4.000 
kilkaset ztr., które wybornie mogą być użyte 
na cel, o który tu chodzi. Zresztą p. Abraha- 
mowicz oświadcza, że uznaje za obowiązek po- 
sła wotować nawet i za większemi wydatkami, 
nietylko dla dobra swojej własnej okolicy, lecz 
i dla innych części kraju, gdy tego dobro pu- 
bliczne wymaga. Mowca popiera wniosek hr 
Badeniego jako najdokładniej sformułowany. ` 

Pp.Grossi Popiel Michał ponownie 
najgoręciej polecają względom sejmu sprawę o- 
suszenia bagnisk Czajkowickich, a poseł Gole: 
jewski znowu zawzięcie oponuje temu, ka 
wielkiej radości prawodawców w  kożuchach, 
zajmujących tylne ławy. 

P. Skrzyński zaleca, aby upoważnić 
Wydział krajowy do jak najbardziej wyczerpu:. 
jących rokowań z rządem, gdyż Boga dziękować | 
potrzeba, gdy po dziesięciokrotnych rokowaniach 
z rządem okaże się jakiś rezultat. Mowca przy”. 
tacza dla przykładu sprawę regulacji Brnia w 
powiecie mieleckim, która nie postąpiła w ni- 
czem naprzód, pomimo że już kilkakrotnie ukła” 
dy z rządem niby do zadawalniających dopro" 
wadziły przyrzeczeń. l 

Gniewosz po raz wtóry zabiera głoś: 
dla polemiki z Wydziałem krajowem. | 

P. Serwatowski ze względu na inte" 


res podniesienia kultury krajowej, popiera bare ! 


dzo gorliwie sprawę, poruszoną w petycji gmi- 
ny Czajkowic. 

Na żądanie komisji kultury krajowej sejm, 
uchwała odroczyć rozstrzygnięcie o tym przed: 
miocie do uastępnego posiedzenia. 

P,Podłewski wstępnje potem us try 
bune jako sprawozdawca komisji petycyjnej. Pa 
Podlewski z rozpromienioną twarzą zabiera si 
do czytania wygotowanych sprawozdań, gdy? 
jest on w swoim żywiołe, gdy mu się zdarzj 
przemawiać dla poparcia prośb rozmaitych lu 
dzi, zmuszonych kogokolwiek o coś prosić. 

Petycję ks. Biegi o zapomogę na restau 
rację starożytnego obrazu z czasów Kazimić”, 
rza Wielkiego w kosciele w Zadwórzn w pó 
wiecie Tarnowskim przekszano Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem, aby rozpatrzył Si% 
bliżej w tej sprawie. 

Kilkunastu ubogim zagrodnikom uchwalon” 
zwrócić karę, ściągniętą za nieposyłanie dzie 
do szkoły. ; 

Charakterystyczne zajście wywiązało si 
przy dyskusji nad prośbą panny Marceli 
chańskiej, pianistki, roknjącej wielkie nadziejś” 
a stypandjum. Komisja wnosi, aby odstąpić ry 
prośbę Wydziałowi krajowemu. Zabierało ję” 
vB 
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 Kalicyjski biskap w Galicji, ks. Stupnicki, głeso- 


palaąć sobie mówkę, wystylizowaną zręcznie w 
sposób, żeby bez wypowiedzenia otwarcie 
karzenia, zadenuncjować indirecte Wydział 


krajowy wobec włościan i świętojurców, iż Wy- 


dział czyni wydatki pieniężne, do których nie- 
ma upoważnienia, i aby zaprzeczyć Wydziałowi 
rawa swobodńege rozporządzania funduszem 
yspozycyjnym. ) í 

Nawet dr. Antonie wiczowi wydały 
się te argumenta p. Galewosza zanadto słone- 
mi, i dezawuował je, co w niemały podziw 
Wwprawiło p. Gniewosza, bo nie spodziewał się, 
aby z tych ław gdzie siedzi p. Antoniewicz, o- 
Ponowano mu. 

Ks. Zakliński wygłosił znów tubalnym 
głosem filipikę przeciwko udzielaniu wsparcia 
artystom, szewcom, krawcom itd., którzy w je- 
go wyobrażeniu stoją na równi. Przemówienie 
to szanownego. posła mimowoli przypomniało 
popularne przysłowie niemieckie: Was wetes 
der Bauer vom... w tym wypadku o wartości 
artystycznego talentu. p zaa 

Ostatecznie zapewniono pannie Kochańskiej 
stypendjam. 

Wbrew intencjom sprawozdawcy, na V 
p. Golejowskiego uchwaliła komisja petycyjna za 
lecić sejmowi, aby przeszedł do porządku dzienne- 
go nad prośbą o zapomogę zarządu przytuliska dla 
opnszczonych chłopców pod opieką św. Józefa w 
Krakowie. ] 

Energieznie sprzeciwiają się temu wnioskowi 
pp. Weigel, Zyblikiewicz i Popiel Pa- 
weł. Mianowicie p. dr. Weigel, który po raz pier- 
wazy w tegorocznej sesji pojawił się w Izbie, 
szczególniej gorąco popar! sprawę utrzymania tego 
makładn, w którym pięćdziesięcin kilka chłopców, 
zbieranych na brnku, narażonych na ostateczne ze- 
psucie moralne, wychowuje się na uczciwych i po- 
$ytecznych ludzi (neczą się specjalnie ogrodnictwa), 
Zgodnie z wnioskiem dr. Weigła Izba uchwala n- 
dzielić dla tego zakładu snbwencję w kwocie 
1000 złr. 

Następuje rozprawa nad petycją zgromadzenia 
kanoniczek św. Ducha w Krakowie o zapomogę na 
utrzymanie ich szkoły, do której uczęszcza teraz 
254 uczennic, Komisja wuosi: odesłać do Rady 
wzkolnej do załatwienia. 

Dr. Majer wnosi, aby przekazać ją Radzie 
szkolnej „do uwzględnienia*, 

P. Zakliński znown ze względów oszczę- 
dności sprzeciwia się temu wnioskowi. 

Dr. Weigel popiera dr. Majera, a gdy i 
komisja ten wniosek przyjęła za swój, sejm przyj- 
muje go. 

P. hr. Szeptycki referuje następuie o 
wniosku komisji petycyjnej, aby na wsparcie dla 
wypędzonych przez Moskali raskich księży katolic- 
kich z dzecezji chełmskiej, wyznaczyć z fanduszn 
krajowego 3000 złr. Jest ich około siedmdziesię- 
cin obecnie w Galicji, 

Ks. Zakliński zastrzega się. że nie jest 
przeciwnym adzielenin im waparcia, a nawet przy- 
znaje się wspaniałomyślnie do jednego, współnego 
z nimi wyznania — lecz koniec końców dowodzi, 
że szkoda pieniędzy na wsparcie dla nich, I wnosi, 

y poruczyć ich opiece c. k. rządu. | TY 

© P. Biłous ze względów gościnności nie- 
ma nic przeciw temu, aby wygnańcom chełm- 
sn udzielić pomocy, lecz jest przy tem wszy- 

kiem bardzo niekontent z tego, że komisja 
pfoponuje, aby im rzeczywiście pomoc udzie- 
loną została. Wnosi przeto, aby przejść nad 
wnioskiem komisji do porządku dziennego, co 
Izba wita ironicznemi okrzykami; brawo! Zape; 
wne, bo najlepiej barwę pokazać w tak drażli 
rych sprawach. 

”P.Dunajewski z właściwą mu niedo- 
k. PA zręcznością wyszydził logikę pp. Za- 

skiego i Biłousa, którzy przyznają obowią- 

zek wspierania chełmskich wygnańców, lecz 
WRoszą, aby im nie dopomódz. Mowca piętnuje 
następnie, jak należy, postępek ks. Zaklińskiego, 
który przeczytał w Izbie jakiś akt ambasady 
moskiewskiej, rzucający ubliżające podejrzenie 
ną kilku wygnanych z Królestwa duchownych 
katolickich, i po imieniu i nazwisku wymieniał 
chełmskich duchownych, o których dowiedział 
się, że otrzymali jakąś posadę, albo mają mało 
dzieci, aby umotywować odmowę wsparcia. 
Odpowiedział na to p. Dunajewski, że człowiek, 
nie wyzuty zupełnie z nczucia nawet dla wroga 
ma pewne względy delikatności, i nie walczy z 
nim podobną bronią, jak ks. Zakliński. 

Ks. Zawadowski i ks, biskap Stupnicki 
(po rusku) z całą siłą przekonania potępiają po- 
stępowanie tych ruskich posłów, którzy z taką za- 
wziętością sprzeciwiają się udzielenin pomocy tym 
Rusinom z krwi i kości, którym nawet rząd mos- 
kiewski nie odmawia charakteru Rusinów, którzy 
gą teraz w niedostatkn w skutek przywiązania do 
wiary swojej, w skutek wierności dla obowiązków 
najświętszych, jako kapłani katoliccy. 

Ks. Stnpnicki przeciwstawił tych ludzi niezło- 
mpego charakteru,  „wiarołomnym, przysięgołomnym 
zmiennikom, którzy za pieniądze sprzedają się mo- 
skalom — będąc katolickimi księżami, za narzędzia 
de tępienia katolicyzmu. 

Ks. Zawadowski zawołał na świętojurców : 
„Bądźcie konsekwentni —— gdy we Wiedniu glosu: 
jecie we wszystkiem wspólnie z nieprzyjacidłmi 
katolicyzmu, to i ta we Lwowie miejcie odwafę 
cywilną bez ogródek wystąpić, jakos nieprzyjaciele 
katolickiej wiary !* 

Mowę ks. Zawadowskiego i ks. biskupa Stu- 
pnickiego podamy dosłownie, podług stenografńcz- 
nych zapisków. 

Świętojurscy posłowie i część włościan, 
którzy są tak ciemni, iż dają się im bałamncić, 
wyszli z sali. Ruscy włościabie: Szot i Kocy- 
łowski, jakoteż kilkunastu oświeceńszych wło- 
ścian z zachodniej części kraju odłączyli się 


wniosek 


swój o przejście do porządku dziennego, Za- 
nadto był eiekawym na to, co się dalej stanie, 
z podedrzwi przysłuchiwał się późniejszej dy- 
skusji. Ks. Zakliński pozostał w Izbie do koń- 
ta rozpraw, i ostatni głos zabrał, ua wpół nie- 
Przytomny niema] ze złości, aby odpowiedzieć 
la gryzące zarzuty, uczynione mu przez ks. 
Zawadowskiego i ks. Stupnickiego. W Izbie 
Rwar nie do opisania. Marszałek zmęczony pu- 
Ka laską nieustannie, aby uciszyć wzburzonych 
posłów, a znów z drugiej strony, aby utrzymać 
W karbach przyzwoitości zaperzonego ks. Za- 
ińskiego. Podczas głosowania wyniósł się | 
Ks. Zakłński, tak, że wniosek p. Biłousa upadł 
Jednomyślnie, i jednogłośnie uchwalił też sejm 
dzielić katolickim księżom ruskim z Chełmskiej 
yecezji wsparcia z funduszu krajowego. Mar- 
Sząłek urzędownie konstatuje jednomyślność w 
ym względzie. 
Ks. metropolita rnski, Sembratowicz, i drugi 


Ali za wnioskiem komisji, a przeto wszyscy inni 
dięża ruscy, którzy w sejmie lwowskim zasiadają, 


 tmqrcie wypowiedzieli wojnę swoim naczelnikom 


chownym — a na jakiej arenie? Oto w kwe- 

b egy być albo nie być Rasinami-nnitami! 

Na, Koniec posłedzienia o godzinie 3ciej mia. 10. 

ię tepne we czwartek dnfa 30. bm. o godzi- 
litej. 


tj 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dziś po raz pierwszy odegraną zosta- 
nie komedja Emila Augiera p. t. „Świetna partja'* 
Odczyty Tow. pedag. W środę 29. marca 
od 4—5 dr. E. Burzyński: „O początkach cywili- 
zacji i człowieku przedhiatorycznym,* mianowicie 
zaś o mieszkaniach nawodnych. 
W Stowarzyszeniu „Pracy kobiet“ we Lwo- 
wie, Rynek l. 10, rozpoczyna się z d. 1. kwietnia 
b. r. nowy bezpłatny kurs pończoszkowych robót 
na maszynie. Osoby interesowane zechcą się zgła- 
szać do binra Stowarzyszenia, gdzie wszelkie po- 
trzebne dostawą informacje. 
Lwów 27. marca 1876. 
Celina Łączyńska, przewodnicząca. 

Wczorajszy Dziennik polski podniósł słu- 
sznie potrzebę restanracji sali teatralnej. Zapomniał 
jednak, že sprawa ta wyczerpująco była poruszona 
w przeszłorocznej petycji do sejma, opatrzonej 
kilku tysiącami podpisów mieszkańców lwowskich, 
i że sejm uchwalił wtedy 2000 złr. na restaurację, 
jeśli Rada miejska lwowska również 2000 złr, da, 
a administracja fundacji skarbkowskiej resztę ko- 
sztów pokryje. Kwota przsz sejm uchwalona rów- 
nież jak żądana od Rady miejskiej nie pokryłaby 
i dziesiątej części kosztów restauracji, które prze- 
szło 50.000 złr. wyniosą. Uchwała sejmowa ma 
więcej znaczenie presji moralnej na fandację hr. 
Skarbka. Już się fundacja skarbkowska decydowała 
do poniesienia tego wydatku, cóż kiedy cały ten 
zamiar sejmu ndaremnił magistrat miasta Lwowa, 
również jak i sekcja finausowa Rady miejskiej. Oba 
te ciała uchwaliły wnieść do Rady miejskiej, aby 
wosawaniu sejma odmówić i nie nie dać nx restau- 
rację sali teatralnej, przez to więc i fundusz kfa- 
jowy i fundacja zwolnione będą od kosztów re- 
stauracji. Tak to pojmnją u nas stanowisko teatrn. 
W Krakowie uchwale Rada miejska z pożyczki za- 
ciągniętej przed dwoma laty, budować nowy teatr, 
nznawBzy, Że teraźniejszy gmach teatralny jest nie- 
dostateczny, n na tem cierpi miasto, A trzeba 
wiedzieć, że teraźniejszy gmach teatralny krakow- 
ski jest własnością rządu, który go daje zupełnie 
bezpłatnie przedsiębiorstwa teatru i jeszcze 
4000 złr, subwencji rocznie dopłaca, a we Liwo- 
wie magistrat i panowie radni nawet 2000 złr. 
dać nie chcą na restanrację teatru. Tak to dba O 
mieszkańców miasta, o ich moralne potrzeby, 8 na- 
wet o materjalne. Dobry bowiem teatr sprowadza 
do miasta rodziny bogatsze — cuem podnosi siłą i 
dobrobyt mieszkańców. 

Dziennik polski słusznie narzeka na złe o- 
świetlenie teatru, Teraźuiejsza dyrekcja przyczy 
niła znacznym kosztem więcej jak dwa razy 
tyle co dawniej było płomient gazowych. Cóż, kiedy 
gazometry są na tę potrojoną ilość płomieni za ma- 
łe, a rury od ulicy idące za cienkie, więc nie ma 
dostatecznej ilości gazu. Koszta zaś sprawienia no- 
wych rur i nowych gazometrów są za wielkie, a- 
żeby je dyrekcja ponosić mogła, 

Przy tej sposobności możemy donieść, że już 
od połowy kwietnia orkiestra teatralna otrzyma 
nowe instrnmenta według stroju paryskiego z sła- 
wnej fabryki Czerwenego. Ustaną więc skargi na 
orkiestrę, która fałszywie grała z powodu starych, 
zepsutych instrnmentów, a spiewakom ułatwi się 
wykonywanie oper, które dotychczas spiewać mn- 
sieli więcej jak o pół tonu wyżej, niź na innych 
scenach, gdzie jnż wszędzie zaprowadzono strój 
paryzki, 

Egzamina kłausurowe kandydatów 
na nauczycieli w szkołach realnych rozpoczną się 
dnia 24, kwietnia r.b., o godzinie 9. przed połn- 
dniem, w gmachu c. k, akademii technicznej wa 
Lwowie. 

— Członkiem Rady powiatowej Żydaczowskiej 
z grupy większych posiadłości wybrany dnia 13, 
b. m. pan Stanislaw Pawlikowski, właściciel i prze- 
łożony obszaru dworskiego w Bereżnicy Królew- 
skiej. 


Przeniesienia i mianowania. Minister 
sprawiedliwości zezwolił następującym adjanktom 
sądowym w okręgu krakowskiego wyższego sądu 
krajowego na ich własną prośbę przenieść się na 
inne miejsca służbowe: Janowi Wojnakiewiczowi z 
Nowego Sącza do Krakowa; Ferdynandowi Zopotho- 
wi z Nowego Targn do Makowa; Edmundewi Wach- 
helzowi z Ulanowa do Żywca; Szczęsnemnu Osadziń- 
skiemu z Makowa do Kęt i Władysławowi Jaśkie- 
wiczowi z Kęt do Dąbrowy. 

Minister sprawiedliwości mianował adjunktów 
przy cądach powiatowych Jnliana Grebowskiego w 
Krościenkn i Lndwika Miskyego w Strzyżowie ad- 
janktami przy trybunałach sądowych, a mianowicie 
pierwszego przy sądzie krajowym w Krakowie a 
drugiego przy sądzie obwodowym w Nowym Sącza; 
dalej mianował następujących ausknitantów adjunk- 
tami przy sądach powiatowych: Władysława Schnay- 
dera w Ulanowie, Stanisława Gułkowskiego w Kro- 
ścienkn, Ignacego Brzeskiego w Strzyżowie i Jó- 
zefa Kwapniewskiego w Nowym Targn. 

Krajowa Rada szkolna zamianowała Emila Ko- 
kurewicza rzeczywistym nauczycielem szkoły eta: 
towej w Koropużu; Wincentego Pieczonkę rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Łubzinie, 
Kazimierza Taraska rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Tenczyakn; Jana Dębowskiego 
rzeczywistym nauczycielem kiernjącym szkołą eta 
tową w Nisku; wreszcie Julią Schmidównę i Wil- 
helminę Różycką rzeczywistemi nauczycielkami 
szkoły etatowej w Nowym Sącza. 

Dyrektor wadowickiego gimnazjnm Stahlberger 
mianowany został dyrektorem drugiego gimnazjum 
wyższego w Krakowie. 


W Mościskach odbędzie się ku uczczenia 
pamięci Seweryna Goszczyńskiego, zmar- 
łego we Lwowie d. 25. lutego 1876., żałobne na- 
bożeństwo dnia 31. marca b. m. o godz. 10. rano 
w kościele parafialnym, 


— W Przemyślu odbędzie się za staraniem 
Stowarzyszenia młodzieży rękudzielniczej „Gwiazda*, 
d. 30. marca, We czwartek o godz, 10. żałobne 
nabożeństwo dla nuezczenia pamięci Seweryna Go- 
szczyńskiego. 

— „Dziennik Mód*, pismo wychodzące do 
niedawna w Krakowie, odstąpione zostało przez 
wydawcę jego, pana Adolfa Otrembę, na wyłączną 
własność pp. Dygasińskiemu, W, Korneckiemu, i 
Wł. Sabowskiemu, którzy Batomiast wydawać będą 
z początkiem kwietnia dwntygodnik p. n. Moda 
i obowiązani są zadość uczynić wszelkim zobowią- 
zaniom, przyjętym przez dotychczasowe wydawni- 
ctwo Dziennika Mód w obec prenumeratorek. Re 
dakcję nowego pisma objął b. redaktor Dziennika 
Mód, p. Władysław Sabowski. Głównem staraniem 
wydawców Mody będzie obok utrzymywania pisma 
na równi z pierwszorzędnemi tego rodzaju pabli- 
kacja.ni zagranicznemi, wydawanie pisma jak naj- 
punktnalniejsze w oznaczonych terminach, Układy 
zawarte z zagranicznymi dostawcami rycin i pa- 
pieru pozwalają wydawcom ręczyć, że zwłoki i 
przerwy w ich wydawnietwie nigdy nie będą miały 
miejsca. Pierwszy numer dwutygodnika Moda uka- 
że się dnia 5. kwietnia, 


— Rzeszów. Dnia 19. marca sprawiła nam 
młodzież tntejsza c. k. seminarjom nanczyoielskie - 
go miłą niespodziankę. Pod kierownictwem swego 


hała młodzież podczas rannego nabożeństwa w ko- 
ściele farnym śpiew z towarzyszeniem orkiestry. 
Wykonanie, jakoteż tratny dobór ntworów sprawiły 
bardzo miłe wrażenie, 

Słyszeliśmy przy śpiewie choralnym i sclowym 
akompaniament instrumentów rzniętych, jako też 
flestu, klarnetu i fisharmonii, wykonany przez wyż 
wspomnianą tat. młodzież, oprócz tego odegrano 
rozmaite ntwory orkiestralne z wszelką dokładnością. 

Ze względn, iż tut. nauczyciel muzyki pan 
Wal. Miller swoją gorllwą pracą około uszlachet- 
nienia przyszłego nanczycielstwa lndowego, do tak 
świetnego reznltatu jedynie się przyczynił, winni 
jesteśmy złożyć ma publiczne nasze uznanie. 
Jarosław dnia 23, marca 1876. W na- 
szem mleście zawiązała się spółka lichwiarzy, tak 
zwana hewra, która jeszcze w zdzierstwie i rafino- 
wanem oszustwie Lubhaczowskich lichwiarzy o wiele 
przewyższa — powodowana czystą miłością bliź: 
niego wspiara swe nieszczęśliwe ofiary, udzielając 
im pożyczek na niewielki procencik po 8 proc., 9 
proc., 10 proc. i t. d, miesięcznie od sta. Rada 
gmiuna ażeby przynajmniej choć w części nieBzczę- 
śliwych mieszczau ze szponów lichwiarzy wydrzeć, 
uchwaliła zaprowadzenie kasy oszczędności w Ja- 
rosławin i przedłożyła przed kilku miesiącami od: 
nośne statnta Wydziałowi, gdzie one jednak w Ra- 
dzie powiotowej zaległy. 

Upraszamy Zatem członków naszej władzy 
autonomicznej o przedłożerie rychłe statutów tej 
kasy, która nas ma ratować ze szpon lichwiarzy. 
Z pod Bezkidów. Jak to ogólnie wiado- 
mo, knpony od obligacyj indemnizacyjnych Galicji 
wschodniej i zachodniej, tudzież w. ks. Krakow- 
sklego na mocy jakiegoś tam starodawnego rozpo- 
rządzenia li tylko w głównej kasie krajowej we 
Lwowie, w c. k. nrzędzie podatkowo-zhiorowym w 
Krakowie i tych urzędach podatkowych, które w 
dawniejszych miejscach urzędów cyrkularnych sie- 
dzłbę swoją mają, zamienianemi być mogą; resztę 
zaś urzędów podatkowych do wymiany kuponów od 
tych tylko obligacyj indemnizacyjnych tuatejszo- 
krajowych nprawnione Są, które się w ich przecho- 
waniu (depozycie) znajdują, I tak właściciel powyż 
wymienionych obligacyj, mieszkający w Dolinie lnb 
w bliskiem Miznnin, nie może kuponów w urzędzie 
podatkowym w Dolinie na gotówkę zamieniać, Inb 
też takowemi swoje zaległości rządu zkompenso- 
wać, ale jest przymuszony kupony z opustem pe- 
wnego procentu, a przeto ze stratą n jakiego bra- 
ta izraelity zamieniać, lub też celem wymiany ta- 
kowych z kosztem połączoną podróż do Stryja lab 
Stanisławowa przedsięwziąć, Co za powód zarzą- 
dzonego ograniczenia wypłaty kuponów od tutejszo- 
krajowych obligacyj, trudno odgadnąć, zwłaszcza, 
że według zasiągniętej wiadomości, księgi spraw- 
dzeń li tylko w posiadaniu głównej kasy we Lwo- 
wie się znajdają. Ta na pozór mało znacząca, a 
przecie cały kraj obchodząca sprawa, spowoduje 
może którego z ojców kraju do zainterpelowania 
rządu: czyby takowy nie zechciał przytoczone o0- 
graniczenie jako niezgodne z duchem czasu i nie- 
praktyczne znieść, wszystkim urzędom podatkowym 
wypłutę kuponów od  tutejszo-krajowych obligacyj 
indemnisacyjnych polecić, przez które to rozporzą- 
dzenie właściciele obligacyj i kuponów od strat | 
kosztów byliby nwolnieni, nie jedna należytość rzą- 
dowa przy sposobności zamiany kuponów, mogłaby 
być umorzoną, bo takowe rozporządzenie nawet na 
kurs obligów korzystny wpływ wywrzeć by mogło. 

— Z Wiednia piszą do Czasu pod d,.18. 
marca: W Czasie z dnia 16, b. m. umieszczoną 
była w korespondencjit z Belgradu wzmianka, że 
samozwańczy palkownik Gruszczyński bawiący w 
Cetyni, zamierza utworzyć legion polski. Wiado- 
mość tę pozwalam sobie w ten sposób mzupełnić, 
że pomieniony Grnszczyński przybywszy w bardzo 
opłakanym stanie przed tygodniem do Wiednia, 
gdzie się za byłego kapitana rosyjskiego, a majora 
z Hercegowiny wydawał, za wstawieniem się kilku 
Polaków zajęcie bardzo podrzędne w jadalni pana 
Miączyńskiego otrzymał, lecz jaż we dwie godziny 
po otrzymania tego zajęcia na policję powołany, z 
niewyjaśnionych dotąd przyczyn uwięziony został i 
pomimo wstawienia się kilka Polaków, którzy przez 
wzgląd na atarość Gruszczyńskiego, liczy bowiem 
przeszło 60 lat, zapewnili, że mu dadzą zajęcie, 
w tych dniach za granicę państwa austrjackiego, 
prawdopodobnie do Monachium wysłany zostanie, 

— Wiedeń dnia 18. marca 1876, Dnia 16go 
b. m. odbyło się w polskim kościele u ów, Ru- 
prochta za sprawą polskiego Stowarzyszenia akade: 
mickiego „Ognisko* żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy Seweryna Goszczyńskiego. W kosciele czar- 
nem snknem wybitym zgromadziła się bardzo licznie 
pabliczność polska w Wiedniu mieszkająca, którą 
na nabożeństwo dziennikami zaproszono, Główną 
część obecnych stanowila młodzież akademicka, po- 
między którą widzieliśmy także Rasinów, Czechów, 
Serbów, dalej przybyła znaczna ilość naszej ary- 
stokracji, urzędnicy, llczne grono pań, pomiędzy 
temi pani Ziemiałkowska 1 wielu przemystowców i 
rzemieślników. Znany i we Lwowie kazyodzieja ks. 
Czerwiński miał piękną mowę, która żywo w pamięć 
przywołała zasługi i tułaczy ŻYWOt zmarłego wie- 
szcza-żołnierza, Żałobny obrzęd Zakończono ehora- 
łem: „Z dymem pożarów" ? Podczas nabożeństwa 
urządzono składkę na pomnik Goszczyńskiego i ge- 
brano przeszło 40 zł, Dnia tego Wieczorem odbył 
się w stowarzyszenia „Ognisko“ wieczorek literac- 
ko-muzykalny na cześć zmarłego wieszcza, którym 
w odpowiedni sposób młodzież tutejszą uczciła pa- 
mięć zasłażonego Polsce męża. Program był stóso- 
wnie nłożony, a wykonanie muzykalnej jak jį lite- 
rackiej części dobrze 8ię ndało. 


— 


— Obwieszczenie. Niniejszem podaje się do 
powszechnej wiadomości, ié dnia 19. kwietnia 1876 
i w dniach następnych odbywać się będą w c. k. 
namiestnictwie we Lwowie eBBAmina państwowe 
przepisane dla rządowej służby badownictwa, tu- 
dzież egzamina dla kandydatów starających się O 
posady upoważnionych od rządu inżynierów cywil- 
nych, architektów i geometrów. 

Osoby, które sobie życzą POddać sią jednemu 
z tych egzaminów, zechcą się ZBłosić, pisemnie do 
c. k. namiestnictwa przy załączeniu dokumentów 
udowadniających ich przynależność, wiek, ukończo- 
ne Rtndja, nabycie praktycznych wiadomości i to 
najdalej do 31. marca 1876. 

Z e. k, namiestnietwa. 
Lwów dnia 8. marce 1876, 


Gospodarstwo, przemysle | handel. 


Według zawiadomienia Wys. c. k, mini 
sterstwa handlu z dnia 1. lutego 1876 ], 40.042 
uchwaliło zgromadzenie austrjacko węgierskich fa- 
brykantów i kupców papieru na posiedzeniu z dn. 
13. listopada 1875 nowy Podział ryzy, 

Według tej nchwały podzieloną ma być na 
przyszłość ryza (Riess) papiern bez różnicy for- 
matu, Ba 10 liber (Buch), a jedna libra na 10 
warstw (Lagem), tak, że 1000 arknszy stanowią 
1 ryzę, 100 arkaszy 1 librę, a 10 arkaszy 1 
warstwę. , 

Ze względu na ten podział, ryza dla odró- 
żnienia od starej ryzy a 480 arkuszy, nazwaną 
byś ma „nową ryzą* (Neurieas). 

Ponieważ zaprowadzenie systemu dziesiętnego 


nauczyciela muzyki p. Walentego Miillera, wyko-|w handlu papierem, uważać należy ra krok odpo 


wiedny i racjonalny, przeto wzywa Izba handlowa 


ji przemysłowa pp. fabrykantów papiern, aby także 


u siebie zaprowadzili nowy podział dziesiętny w 
celu ogólnego przeprowadzenia tego systemu w tejj 
gałęzi przemysłu i handła. 
Z Izby handlowej i przemysłewej. 
Lwów d. 21. marca 1876, 
Robert Doms, wieeprezydeat. 
sekretarz, 


Wiedeń dnia 23. marca 1876. Na dzisiejszy 
targ dowiezłono cieląt 4951 sztnk, 429 zabitych 
wieprzów, 113 sztuk zabitych owiec. 1971 sztuk 
żywych owiec, 2393 jagniąt. 

1062 sztuk Żywej nierogacizny różnie płaceno 
36 do 58 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Cielęta płacono 32 do 47 zł. — zabite wie- 
prze 50 do 64 zł. — zabite owce od 30 do 50 
zł. — żywe strzyżone 40 do 48 zł. — w wałnie 
48 do 52 zł. Jagniętą za parę 6 do 14 zł. — dla 
eksportu zakupiono owiec 1500 sztnk. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffee-Stierbók. 

Ceny zboża w ubiegłym tygodniu były na tar- 
gach krajowych (według Graz. Lw.) następnjące i pła- 
cono korzec (pszeniea 100 klgr., żyto 100 klgr., 
jęczmień 100 klgr., owies 100 klgr., hreczkę 
100 klgr, konicz 100 klgr., wyka 100 kłgr., bób 
100 klgr.) 

We Lwowie: za pszenicę 7-75—9'50, żyte 
3:10—7:25, jęczmień 7: — 8:—, owies 8: — 8.75, 
koniczynę „czerwoną zł, —, wykę — — —, 
groch — —'—, za rzepak z dostawą na jesień 
kupcy tutejsi płacili zł. —*—; po tych cenach do- 
Być znaczne układy w zeszłym tygodniu miały 
miejsce. Za spirytus z natychmiastową dostawą 
płacono —— zł. 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępnjące: 

Tarnów: pszenica złr. 9'50—10—, Żyto 
7:80 — 8:—, jęczmień 6,75 8:25, owies 8*— do 
8:50. 

Rzeszów: pszenica złr. 8:86, do 9:50, żyto 
7:15 do 7:80, jęczmień 7.65 do 8:10, owies 7.80 


M. Bodyński, 


do 825, wyka złr. —'— do ——, bób złr. —'-— do 
T:—, koniczyna złr. 60 do 54. 

Jarosław: pszenica 9:40 — 9'75, żyto 
6:70 — 7:30, jęczmień 7— de 7:65, owies 7:75 


do 8'25. 

Przemyśl: pszenica 8'50 do 975, Żyto 
6:80 do 7:75, jęczmień 7*— do 7:50, owies 8-10 
do 8'50. 

Brody: pszenica 7:60 do 8'70, Żyto 6'75 do 
7:50, jęczmień. 7:25 do 7:75, owies 7:50 do 
8.50, groch —— do —,—, hreczka —'— do 

Tarnopol: -pszenica 7 złr, 25 c, do 9 złr. 
25 «tą żyto 5 złr. 85 & do 7 złr. 50 c., jẹ- 
czmień 7 ær. — c. do 8 złr, — c., owies 7 złr. 
—- c. do 8 złr. 50 c., groch —zł. — c. do — zł. 
—-c., hreczka — zł, — e, do — zł. — ©., Tze. 
pak — zł, — ct, 

Podwołoczyska: pszenica 7:— do 9—, 
Żyto 5-80 do 7:50, jęczmień 7:25 do 7'75, owies 
8'— do 8-50. 


n RTZ” © gĘP pn a = 
Ostatnie wiadomości. 

Do Gaz. Lw. donoszą z „Wiednia dnia 
wczorajszego: „Według doniesień dzisiejszych 
dzienników przybyć tu mają już —we-czwartek 
węgierscy ministrowie na dłuższy pobyt w celu 
rokowań w sprawie wspólnego budžetu i Kon- 
ferencyj ugodowych. 

W skutek pokojowych oświadczeń rządu 
belgradzkiego sprawa wschodnia straciła znowu 
cechę swoją niepokojącą. Z tym pomyślnym 
zwrotem łączą wyjazd shra Andraszego dose- 
rebes (posiadłość jego we Węgrzech). 

Konferencje, które odbywają się w Du- 
browniku między namiestnikiem Dalmacji, br. 
Rodiczem a komisarzami Wysokiej Porty i kon- 
sulem moskiewskim, mają za przedmiot obmy- 
ślenie praktycznych środków, któreby ułatwiły 
pacyfikację zrewoltowanych prowincyj i powrót 
wygnańców hercegowińskich do kraju. 

Nowa Presse donosi, że Serbia rozpisuje 
pożyczkę przymusową w sumie 12 milionów 
franków. 

Deutsche Ztą. dowiaduje się, że kilku ko- 
respondentów dzienników moskiewskich, którz 
bawią w Kostajnicy, i zarówno listami] swemi, 
jak agitacją przyczyniają się do niepokojenia 
umysłów, otrzymało policyjne ostrzeżenie. 

Wedłng jednego z wiedeńskich dzienników 
nastąpią nominacje członków trybunału admi- 
nistracyjnego dopiero po ukończeniu rokowań 
austrjacko-węgierskich. Nowa Presse wymienia 
sekcyjnych szefów Stăhlina i Fierlingera jako 
przyszłych prezydentów senatów w tym try- 
bunale. s | 

Poseł dalmacki dr. Monti ogłasza pismo, 
w którem zaprzecza twierdzeniu Lubiszy, jako- 
by wywołane przez niego zajście, było skut- 
kiem zmowy z posłami sejmu tyrolskiego. 

Na giełdzie wiedeńskiej podpisują petycję 
do Izby giełdowej, domagającą się złożenia an- 
kiety w sprawie przesilenia finansowego." =- 

Presse donosi, że rząd z początkiem kwie- 
tnia br. obejmie w swój zarząd kolej Naddnie- 
strzańską i wypłaci umówioną kwotę kupna. 

Sesja sejmu węgierskiego zamkniętą zosta- 
ła wczoraj reskryptem królewskim. Następna 
sesja zaczyna się dzisiaj. 

Z Paryza d. 28. bm. donoszą: Królowa an- 
gielska przybyła inkognito do Cherbourga. Izba 
posłów unieważniła wybór bonapartysty Haen- 
tjensa. Izba ta ma być najpóźniej d. 9. kwie- 
tnia odroczoną. 

Journal offciel ogłasza dekret zapowiada- 
jący, że wkrótce odbędzie nigam Paryżu mię- 
dzynarodowa wystawa powszechna. An 

W angielskiej Izbie wyższe) zapowiedział 
lord Shaftesbury projekt adresu do Królowej 
aby zamiast tytuła cesaszowej przyjęła inny 
tytuł, odpowiedniejszy tradycjom Anglii. 

W Medjołanie odbyła się znown demon- 
stracja ną rzecz powszechnego głosowania. Ni- 
cotera polecił przeszkodzić dalszym demonstra- 
cjom. Coppino postanowił zamknąć wszechnicę 
w Neapolu, gdyby rozruchy trwały tam dalej 
między młodzieżą. 

a 
Przyjechali dnia 28, marca 1876. 

HOTEL ŻORZA: Dr. K. Żywicki z Tarnopola. 
J. Bocheński z Mażyłowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: M. Łękawski z Ko- 
łomyi. T. Twardowski z Pruss. Z, Wolski z Roz- 
borza. J. Rott z Czerniowiec. W. Sturdza z Crer- 
niowiec. 

HOTEL LANGA: Dr, A. Solomos z Galacu. 
A. Kirchner z Granschite, F. Günther z» Weis- 
senfels, 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. F. Weigei z Kra- 
kewa. Z. Swiejkowak] z Tarnopola. F. Liuk z Ko- 
marna. L. br. Briickmann z Komarna. P. Dobel z 
Borysławia. F. Bodnar z Tarnowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: A. Andler z Sanoka, 
M Kozłowski z Żytomierza. J. Smaławski z Uher- 
ca, A. Dolmatoff z Odessy. B. Weilich z Pragi. 
Dr. K. Błelczyk z Kołomyi. 


Lwów, zIzby handlowej 28. marca, 


złr. w. a. 
I. Akcje za sztukę 
(2 kuponem.) 

Kolej gal. Karola Ludwika . . 184 —- 186 
w Lwow.-Czern. Jassy . 126 — 128 — 

Banku kip. gal. po 200 złr. . . 234 — 236 — 

kred, gal. po 200 złr. . 214 — 21G 

II. Listy zast. za 100 złr. 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a, 84 70 85 40 
" n „ 4pr. w. a. o — wi 5 
non s 5 pr. okres. 84 70 85 40 

Basku hip. gal. 6 pr. 89 70 90 40 
(bez kupna bieżącego.) 

III. Listy dłużne za 100 złr. 

Gal. zakł. kred. włośc. 6 pr. 97 50 98 50 

Ogólnego roln. kredyt. za- 

kładu dla Galicji i Bukowiny 6%, 90 30 91 30 

Towarzystwa kred. miejs. 60), w. a. — — — — 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 86 20 87 — 

Poż. kraj. z r. 1878 po 6 pr. . . 91 25 92 25 

Losy miasta Krakowa . . . . 1450 16 — 

Stanisławowa . . . 1850 20 50 
V. Monety, 

Dukat holenderski . . . . . . 530 540 

Dukat cesarski . . . . „, „ . 536 5 46 

Napoleondor . . . « . . ~. 926 986 

Półimperjał rosyjski o. . . 940 952 

Rubel rosyjski srebrny A 1-589 1465 

Rubel rosyjski papierowy „ . . 1450 wl W 

Talar pruski srebrny . .. . o=- — — 

Pruskie bilety kasowe . . . . 1 70, I 42 

Brebo=."RoRSTYT A „akc 102 — 104 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 28. marca 1876 
godzana 10. minut 30 przed południem. 


Akcje kred, 159.50. Angle-austr. 70.25 
Unionsbank 66.50. Vereinsbank — -- 
Kolei Kar, Lui. 154 75 Kolej poładn. 10250 
Franko- ausir. —.—, Loey tureckie —-- 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. ——- 
Braatebahn ——, Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn — —, Napoleondor —.- 
Rubel papier. —.—. Ueposob. mdłe. 

Wiedeń 28. marca 1876. 

godzina 2. minut 20. po południu. 

Akcje fran. - aus. 17.25. Węgier. kred. 128 — 
Anglo-austr, 67.50. Unionsbauk 65.50 
Kolej Kar. Lud. 183.—. Nordbahn, 176 50 
Kalej południo 102.—. Kolej Alfód. 105.— 
Kolej Elżbiay 149.50 Kolaj Iiw.-czer. 121. — 
Weg. Nordostb. 104.—. Rudolfsbahu  11b.— 


Wiener-Bauges. 19.—. 
Głal. indemniz. 85.50. 
Franco-H.Bank 33.50. 


Weg. Ostban 36.50 
Losy zr.1864 31.— 
Verkehbrsahn 74.— 


Losy tureckie  20—, Bacbsok-Act. 6.75 
Kolej państw. -267—. Rankvernin 63 — 
Wied. Bauver. 11.50. Losy węgier. 71.75 


Marki niemiecki ct, 57.**/, 0 
Dsposobienie: przygnębione. 

Berlin, 27, mmrca. Rum. Hankneten 206 30) Cre- 
dit.4et. 283,— Lombardea 183,— Galizier 82 -— 
Staatsbahn 474.-—— Rumanier 20.—- ()eaterr.-Bank- 
noten -176.— Usposobienie — 


W TEATRZE hr. SKARBKA 
We środę dnia 29. marca 1876 
Po raz pierwszy: 
Swietna partja 


Komedja w 5. aktach z franc, Emila Augier. 


080 B Y. 
Pani Bernier Pni Aszpergerowa, 
Klementyna, jej córka Pna Deryng. 
Baron Palndg P. Fiszer. 


Margrabia la Roche Pin- 
goley P. Woleśński, 
Piotr Chamband P. Ładnowski, 
Michał Ducaisne P. Zboiński, 
Zofia, służące pani Bernier Pna Gajewska, 
Odźwierny P. Galasiewicz. 
Służący pana Palude P. Nowicki, 
Słnżącey „pani Bernier P. Dworski. 
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Paryżu. 


Początek o godz. 7. 


Pociągi kolejowe s głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie b, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w mocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 

De Czermiowiecć: rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pespieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mi y); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po południu, 

Przychodzą do Lwowa 

z Krakows: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
samy) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 

Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 

Do Stanisławowa (przez Stryj): 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk (z Podzamcza) : w połu 
dnie o godz. 19. mim. 26 (pociąg mięszany 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


rano o 


Nadesłane. 
Główna wygraBa 400.000 zir. 
Promesy na losy kredytowe po 4 złr. 25 ct. 
i stempel. 
Promesy na losy wiedeńskie po 
i stempel. 


BS Obie promesy razem 7 złr. 50 ct. -=€ 
Ciągnienie już 1. kwietnia. 


Wechslergeschaft der Administration des 
„Mercur*, Wien, Wollzeije 13. 


9 


złr. 50 ci 


Dr. Medycyay KARCZ 


od kilkunastu lat specjalista i antor Pera- 
dnika w słabeściach weneryczmych z |" 
datkiem o Samogwałcie* leczy gruntownie »>el- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
gemogwsłta: pollucje i impotencję. „Poradnik“ (drugio 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa |. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa. 


= Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenameratorów zamiejscowych „Cennik 
produkcji ziemniaków uasiennych Fryderyka 
Gtólibga*. 
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